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Już 10 000 zł za wskazanie 
oprawcy Elvisa

Poseł hejtu 
nie skasuje
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Kijem do 
bejsbola 
zaatakował 
sąsiada
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Śmieci wciąż 
wylatują 
przez okna

Strona 9

Gdzie na 
kiermasz 
z pisankami

Strona 10

Podglądają 
kąpiących się 
na basenie

Strona 11

Nie chciała zabić
- tak twierdzi
Zadała jednak 
poszkodowanej 
5 ciosów nożem. 
Prokurator 
postawił jej 
zarzut usiłowania 
zabójstwa.
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Druga strona

Wiele razy przy okazji wybo-
rów, czy to samorządowych, 

czy parlamentarnych narzekali-
śmy na łamach OL na bezbarwne 
kampanie. 
- Nuda. Nic się nie dzieje - chciało 
się wtedy powtórzyć za Zdzisławem 
Maklakiewi-
czem. 
Obawiam się 
jednak, że to 
już przeszłość, 
a  tegoroczna 
kampania par-
lamentarna mo-
że być naprawdę 
ostra. Zresztą poseł Jan Warzecha, 
bezpośrednio zainteresowany te-
matem, sam przyznaje, że społe-
czeństwo się radykalizuje. Choć 
akurat to zauważa pewnie każdy, 
nawet niespecjalnie zainteresowa-
ny życiem społeczno-politycznym 
w naszym kraju. Wystarczy prze-
śledzić komentarze w sieci, choć-
by na profilu wspomnianego posła 
(piszemy o tym w temacie tygodnia 

na str. 7). Niezależnie od tego, czy 
piszą je zwolennicy partii rządzą-
cej, czy też, jak twierdzi Jan Wa-
rzecha opozycja, nie da się ukryć, 
że jest to najzwyklejszy w świecie 
ściek. Szkoda tylko, że ściek ten 
spływa często z ust ludzi dojrza-

łych, których do-
świadczenie 
życiowe powin-
no nauczyć już, 
że w takich spra-
wach nie warto 
iść na noże nawet 
z  opononentami 
politycznymi. Bo 

do niczego to nie prowadzi. 
Warto zresztą pamiętać, że ci, któ-
rzy na ekranach telewizorów rzu-
cają się sobie do gardeł często po 
tym, jak światła i kamery zgasną, 
klepią się po plecach i idą na drinka 
do jednej restauracji. Tylko tego ich 
zwolennicy już nie widzą, bo w tym 
czasie przegryzają tętnice swoim 
wrogom. Choćby wirtualnie.  

ratuszniak@ol.com.pl

Rozmawiałem z  prezesem 
Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Jodłowej Romanem Grębskim, 
który powiedział, że coraz mniej 
osób w straży ochotniczej działa. 
Piszę o tym na str. 16. Oprócz po-
danego na wspomnianej stronie po-
wodu pojawił się podczas rozmowy 
jeszcze jeden. Ludzie coraz rzadziej 
chcą poświęcać swój czas nie mając 
z tego konkretnych korzyści. 
Kilkanaście dni temu te same sło-
wa usłyszałem od pań z Koła Go-
spodyń Wiejskich z Nagawczyny. 
Ba, były takie przypadki, że ktoś 
zdziwiony pytał: to wy na tym 
nie zarabiacie?
Serio w  dzisiejszych czasach nie 
można zrobić niczego bezinte-
resownie? Ja wiem, że żyje się 
ciężko, ale kiedyś wcale lżej nie 

było, a  działających społecznie 
nie brakowało.
Trzymam kciuki za dzieci i mło-
dzież z  Jodłowej, ale także ze 
wszystkich innych dziecięcych 
i  młodzieżowych drużyn pożar-
niczych. I  za to, by nie zabrakło 
im zapału do pracy w straży. Pra-
cy ciężkiej i niewdzięcznej, ale bar-
dzo ważnej.
I tak sobie myślę, że może w ślad 
za strażakami pójdą panie z  kół 
i  stworzą dziecięce i  młodzieżo-
we koła? Być może dla wielu osób 
ten pomysł jest głupi, ale jeśli to coś 
zmieni, to może warto spróbować? 
Tak samo, jak nie wyobrażam so-
bie wsi i miasteczek bez strażaków 
ochotników, tak nie wyobrażam so-
bie ich bez kół gospodyń.

krol@ol.com.pl

zł kosztuje na zielonym ryn-
ku sadzonka porzeczki, tak 
czerwonej, jak czarnej i białej. 
A także porzeczkoagrestu.

Absolwent liceum lotniczego w Zielonej Górze na kierunku mechanik 
osprzętu lotniczego. Studiował w Wyższej Szkole w Policji w Szczyt-
nie. W policji od 1990 roku, od początku związany z KPP w Dębicy. 
Pracował w prewencji, następnie w Wydziale Kryminalnym, skąd tra-
fił do drogówki. W 2003 był na misji w Kosowie, służąc w między-
narodowym kontyngencie policji, który podlega Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W latach 2004-2008 był kierownikiem rewiru dziel-
nicowych. Interesuje się problematyką transportu drogowego oraz lo-
gistyką. Jest kawalerem.

rar

Podinspektor policji, pełniący obowiązki naczelnika Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Powiatowej Policji w Dębicy

Robert Kras

O tym dlaczego radni PiS chcą odwołania wiceprzewodniczącego 
Rady Miejskiej  Dębicy i co na to sam zainteresowany  

piszemy na str. 13

Ja potrafię współpracować, ale z ludźmi 
uczciwymi, a nie z kłamcami. 

Szczepan Mroczek:

Komentarz

Komentarz

Politycy klepią 
się po plecach, 

a społeczeństwo rzuca 
się sobie do gardeł.

Było nijako, może 
być za ostro

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie rozumie złośliwo-
ści, którymi niektórzy dębicza-

nie skwitowali przyjazd autobusu 
z  Jasła do Dębicy. Przywiózł on 
pasażerów chcących podróżować 
pociągiem pendolino do Warsza-
wy czy Gdyni. Polityczne zaślepie-
nie nie pozwala im sprawiedliwie 
ocenić sukcesu. Dobrze, że radny 
PiS Jerzy Polniaszek wypowiedział 
się entuzjastycznie o tej sprawie: - 
Idziemy z  postępem i  sugestia-
mi mieszkańców obu powiatów. 
Tak trzymać.
Wydarzenie z 13 marca jest war-
te zanotowania przez historyków 
z Muzeum Regionalnego. Dzię-

ki działaczom PiS porozumiały się 
sąsiadujące powiaty dębicki i  ja-
sielski. Autobus wyjechał planowo 
z samego rana i o 6.00 był w Dębi-
cy. Zabrał z Jasła pasażerów do po-
ciągu pendolino. 
Czyż nie jest to epokowe osią-
gnięcie godne obecności w czasie 
inauguracyjnego przejazdu parla-
mentarzystów i  samorządowców 
PiS? Starostów powiatów dębic-
kiego i  jasielskiego Piotra Chęć-
ka i  Adama Pawlusia, Bogdana 
Rzońcy, europarlamentarzysty, Ja-
na Warzechy, posła.
Pendolino nadjeżdżało i  Maria 
Kurowska z Solidarnej Polski nie 

mogła w  pełni docenić walorów 
dwutlenku węgla, o  którym tak 
pozytywnie się wypowiada. Dębi-
ca o tej porze roku jest wspaniałym 
przykładem jego obecności w po-
wietrzu. Czuć go niemal wszędzie.
Wieczorem autobus zabierze 
z pendolino mieszkańców powia-
tu jasielskiego. I tak od poniedział-
ku do piątku. Trwają rozmowy, aby 
jeździł także w soboty i niedziele. 
Gdy zakończą się powodzeniem 
w  inauguracyjnym kursie (tuż 
przed wyborami) ma uczestniczyć 
ktoś z PiS-wskiej szpicy, może pre-
mier Morawiecki?

Andrzej Janiec

Postęp przyjechał autobusem z Jasła

Nie wyobrażam 
sobie wsi bez Was!

15TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Zofia Żmuda-Hendriks Gniewomir Kuczyński

Malarka z Dębicą związana od lat 
siedemdziesiątych. Przez wiele lat 
mieszkała za granicą, ale niedaw-
no wróciła i wzięła udział w wy-
stawie środowiskowej. W ostatni 
piątek w Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury otworzyła swo-
ją wystawę indywidualną, na któ-
rą złożyło się ponad pięćdziesiąt 
wielkoformatowych prac.

Dębicki fryzjer kolejny raz repre-
zentował będzie Polskę podczas 
mistrzostw świata we fryzjerstwie. 
Do stolicy Francji jeździ regularnie 
od 2019 roku, kiedy zdobył dru-
żynowe mistrzostwo świata ju-
niorów. W ubiegłym roku został 
wicemistrzem świata seniorów. 
Czy we wrześniu 2023 roku po-
prawi ten wynik?

Irena Nowak

Szefowa Fundacji Psi Azylek, któ-
ra zaopiekowała się postrzelonym 
kotem znalezionym na ulicy Grun-

waldzkiej w Dębicy. Wolontariuszki 
zawiozy kota do kliniki weteryna-
ryjnej w Krakowie, zorganizowa-
ły zbiórkę na jego leczenie oraz 
na nagrodę za wskazanie spraw-
cy znecania się nad zwierzęciem. 
Na co dzień Psi Azylek zajmuje się 
między innymi porzuconymi psa-
mi z przytuliska gminy Dębica 
w Podgrodziu. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Interwencja w dębickim szpitalu

Posłowie usłyszeli to, co 
dyrektor mówił wcześniej

Znowu więcej chorych 
z koronawirusem

Dyrektor Przemysław Wojtys (z lewej) odpowiadał na pytania posłanki 
Joanny Frydrych i posła Pawła Poncyljusza.

Tablice ostrzegawcze spotkać można na terenie całego szpitala. 

- Dostaliśmy szereg pytań, sta-

raliśmy się wyjaśnić wątpliwości, 
obalić mity, odnieśliśmy się też do 
kłamstw, w tym kłamstw ordynar-
nych - opisał krótko spotkanie dy-

rektor ZOZ.
O komentarz poprosiliśmy też 

posła Pawła Poncyljusza, któ-

ry miał więcej do powiedzenia. 
Stwierdził, że spotkanie przebiega-

ło w dobrej atmosferze.
- Choć były uwagi pod naszym 

adresem, że podaliśmy godzinową 
sekwencję zdarzeń i byliśmy pytani 
skąd to mamy. A to wynikało z sm-

sów, jakie pokazał nam mąż zmar-
łej - mówi poseł.

Z relacji dyrektora wynika, że 
szpital nie ma sobie nic do zarzu-

cenia. ZOZ odrzuca twierdzenia 
męża zmarłej, że ta została zdiagno-

zowana ok. godz. 20:30.

- Nie potrafiono wyjaśnić nam 
dlaczego dziesięć dni przygotowy-

wali kompletną dokumentację dla 
męża. Dowiedzieliśmy się tylko, że 
mają na to czternaście dni - dodaje 
Paweł Poncyljusz.

Poseł podkreśla, że nie jest usatys-

fakcjonowany z tego, co usłyszał.
- To jest słowo przeciwko słowu - 

dodaje parlamentarzysta.
Dyrektor wyjaśnił posłom, że 

wszystkie czynności, jakie były 
wykonywane z panią Justyną mają 
odzwierciedlenie w systemie infor-
matycznym szpitala. Wpisane jest 
tam każde badanie, czy to, co zo-

stało pacjentce podane. Poseł Pon-

cyljusz liczy na to, że prokuratura 
porówna te dane z tym, co wynika 
z smsów, jakie przed śmiercią pisa-

ła do męża kobieta.
Grzegorz Król

Posłanka Joanna Frydrych 
i poseł Paweł Poncyljusz 
przyjechali do Dębicy.

Posłowie Koalicji Obywatelskiej 
w środę 15 marca podjęli inter-

wencję poselską w Zespole Opieki 
Zdrowotnej i w Starostwie Powia-

towym. Obie wizyty związane by-

ły ze śmiercią 32-letniej mieszkanki 
Dębicy, która zmarła pod koniec 
stycznia, w trakcie transportu do 
szpitala w Rzeszowie.

Kobieta spędziła w Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym około sie-

dem godzin, po czym zapadła 
decyzja o przetransportowaniu jej 
do szpitala w Rzeszowie. Karetka 
z panią Justyną ruszyła w trasę 7 
minut po północy, już 25 stycznia. 
Po drodze do Rzeszowa doszło do 
zatrzymania akcji serca, a ratowni-
cy podjęli decyzję, by pojechać do 
szpitala w Sędziszowie Małopol-
skim. Niestety, życia dębiczanki 
nie udało się uratować, a młoda 
kobieta zmarła o 1:15. Jej mąż uwa-

ża, że gdyby decyzja o przewiezie-

niu do Rzeszowa podjęta została 
wcześniej, to pani Justyna by żyła. 
Zarzutów jednak było więcej.

Dyrektor ZOZ w Dębicy kilka 
dni temu podkreślał, że w szpitalu 
dochowane zostały procedury. Za-

przecza, że w trakcie wizyty pani 
Justyny nie było lekarza z piecząt-
ką, który mógłby podjąć decyzję 
o przewiezieniu kobiety do Rzeszo-

wa. Pani Justyna badana była przez 
czterech lekarzy. Dopiero przed 
ostatnim badaniem miała powie-

dzieć o zespole Marfana. W doku-

mentacji medycznej nie ma śladu, 
by wcześniej personel miał na ten 
temat wiedzę.

Po spotkaniu z posłami dyrektor 
ZOZ Przemysław Wojtys powie-

dział, że było ono profesjonalne 
i rzeczowe.

W styczniu zachorowań na koro-

nawirusa wymagających hospitali-
zacji w powiecie było 18. W marcu 
do szpitala przyjęto już 37 osób 
z potwierdzonym covidem. W lu-

tym zachorowań było 34. Te staty-

styki pokazują, że liczba chorych 
z pozytywnym wynikiem testu na 
covid powoli, lecz systematycz-

nie rośnie. Słychać opinię, że ma-

my do czynienia z kolejną falą 
zachorowań, mnóstwo pacjentów 
z objawami wskazującymi na ko-

ronawirusa zgłasza się do poradni 
i przychodni.

- My mówimy tylko o przypad-

kach, z którymi pacjenci nie są 
w stanie poradzić sobie w domu 
i kiedy konieczny jest pobyt na 
oddziale - podkreśla Jadwiga Nie-

miec-Kulij, dyrektorka do spraw 
medycznych szpitala w Dębicy.

Zaznacza, że obecnie przebieg 
choroby znacznie różni się od tego, 
które znamy z niedalekiej przeszło-

ści. Wprawdzie bardzo łatwo jest 
się zarazić, ale nie ma przypadków 
śmiertelnych, a nawet konieczności 
podłączania chorych do respirato-

rów. 

Lekarze zwracają jednak uwagę 
na to, że sama choroba potrafi mieć 
bardzo ciężki przebieg: pacjenci są 
osłabieni, mają wysoką gorączkę, 
zaatakowane górne drogi odde-

chowe. 
Chorzy z koronawirusem tra-

fiają nie tylko na oddział zakaźny 
szpitala w Dębicy, gdzie do lecze-

nia podobnych przypadków przy-

stosowane są 32 łóżka. Jeśli covid 
stwierdzony zostanie u chorego 
z innego oddziału, bo są i takie 
przypadki, ten zostaje w miejscu 
dotychczasowego leczenia, ale 
umieszcza się go w izolatce. Ta-

kimi pomieszczeniami dysponują 
wszystkie oddziały, a w przypad-

ku wewnętrznego z kardiologią do 
dyspozycji pacjentów z koronawi-
rusem przeznaczone zostały dwie 
odseparowane od reszty sale z od-

dzielną łazienką. 
Dyrekcja szpitala przypomina, 

że na terenie całego obiektu w dal-
szym ciągu obowiązuje nakaz za-

słaniania ust i nosa.
- Obserwuję, że jest teraz trochę 

bardziej respektowany. Ale to nie 
dlatego, że ludzie nagle przejęli 
się przepisami, a raczej z powodu 
zachorowań, jakie widzą wśród 
swoich bliskich - mówi dyrektor 
Przemysław Wojtys. 

(nan)

W szpitalu tablice na drzwiach 

przypominają o tym, że covid 
wciąż jest groźny. 

eprasa.pl c356ba21fa
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

COFAŁ I UDERZYŁ
Kierowca osobowej toyoty nie za-
chował należytej ostrożności i co-
fając uderzył tyłem w samochód 
marki BMW. Do zdarzenia, w któ-
rym na szczęście nikt nie ucier-
piał, doszło w Dębicy, sprawca 
kolizji został ukarany mandatem 
w wysokości 1020 zł i 10 punkta-
mi karnymi. 

WIĘCEJ NIŻ UKRADŁ
Kolejną kradzież sklepową ujaw-
nili pracownicy Kau	andu. 
Zatrzymali mężczyznę, który pró-
bował wyjść ze sklepu, nie pła-
cąc za towar o wartości 84,19 zł. 
Wezwani na miejsce zdarzenia 
policjanci wystawili 32-letniemu 
mieszkańcowi Dębicy mandat, 
który znacznie przewyższał war-
tość skradzionych przedmiotów. 
Teraz do zapłaty ma 500 zł.
 
DWÓCH BEZ PRAWKA 
Policjanci z Wydziału Ruchu Dro-
gowego w Woli Ocieckiej pro-
wadzili działania wymierzone 
w piratów drogowych. Na trzy 
miesiące odebrali prawo jazdy 
64-letniemu mieszkańcowi Żoły-
ni, który w terenie zabudowanym 
miał na liczniku 114 km/h. Do te-
go mandat w wysokości 2 000 zł 
i 14 punktów karnych. Uprawnie-
nia stracił też 17-latek z Lubziny, 
który jadąc mercedesem prze-
kroczył dozwoloną prędkość o 57 
km/h. Dostał 13 punktów i 1500 zł 
mandatu. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Młoda kobieta zaatakowała z zazdrości

Finał będzie w sądzie

Ciało było w złym stanie

Były komunikatywne

Na parkingu czekała z nożem

Bo jeździł mu pod oknem

Natknął się na zwłoki

Mandaty dla obu pań

Kierujący citroenem 
nie ustąpił pierwszeństwa

Zdarzenie rozegrało się wcze-

snym rankiem na parkingu jed-

nej z firm w Zawadzie. Z nocnej 
zmiany wyszedł pracujący tu i po-

chodzący z Dębicy 31-latek. Towa-

rzyszyła mu 38-letnia Ukrainka, 
także mieszkanka Dębicy. Nie wie-

dzieli, że czeka na nich była part-
nerka mężczyzny.

- Kobieta najpierw wysłała do 
31-latka wiadomość za pomocą ko-

munikatora, chciała porozmawiać. 
Kiedy już wsiadł do auta, podeszła, 
otworzyła drzwi i zadała siedzącej 
na fotelu pasażera 38-latce pięć 
ciosów nożem - relacjonuje Michał 
Susz, asystent prokuratora rejono-

wego w Dębicy. 
Trzy razy uderzyła w klatkę pier-

siową, dwa razy w nogi. Zaatako-

wana broniła się, próbując kopnąć 
napastniczkę. Jeden z ciosów na 
wylot przebił podudzie 38-latki. 
Sprawczyni to mieszkanka Szufna-

rowej. Kinga W. została zatrzyma-

na przez policję, usłyszała zarzut 
usiłowania zabójstwa. To przestęp-

stwo zagrożone karą co najmniej 8 
lat pozbawienia wolności.

- Najwyższa kara to dożywocie - 
informuje prokurator Jacek Żak.

Podejrzana nie przyznaje się do 
winy. Twierdzi, że chciała jedynie 
skłonić byłego partnera, by ten 
do niej wrócił i nastraszyć 38-lat-
kę, w której widziała rywalkę.  
Mężczyzna utrzymuje z kolei, że 
z Ukrainką nic go nie łączy, są tylko 
znajomymi z pracy.

19-latka w chwili popełnienia 
przestępstwa była trzeźwa. Do tej 
pory nie była karana, to jej pierw-

szy konflikt z prawem. Narzędzie, 
którym posłużyła się, atakując ko-

leżankę byłego partnera, to zwykły 
nóż kuchenny z ostrzem o długości 
około 10-15 cm.

(nan) Zaatakowała kobietę siedzącą w samochodzie. 

Policjanci często kontrolują 
rowerzystów. Fot. Arch.

Poszkodowany jest kierowcą 
i mieszka po sąsiedzku. 

Na trzy miesiące trafiła do aresztu 19-latka, której 
prokurator postawił zarzut usiłowania zabójstwa. 

Z relacji poszkodowanego wy-

nika, że został zaatakowany na 
drodze do swojej posesji, zatara-

sowanej przez samochód sąsia-

da. Ten miał wybiec z podwórka 
z kijem bejsbolowym, którym naj-
pierw zniszczył lusterko i atrapę 
scani, a następnie uderzył sąsiada 
w kolano. Ale to nie wszystko, bo 
poszkodowany twierdzi, że sąsiad 
miał grozić pobiciem jemu i bratu, 
który z nim jechał.

Wezwany do złożenia wyjaśnień 
39-latek przedstawił swoją wersję 
wydarzeń. Przyznał się do posta-

wionych zarzutów: zniszczenia 
mienia na kwotę ponad 7,5 tys. zł, 
tego, że uderzył sąsiada, nie zaprze-

czał, że kierował groźby. Natomiast 
nie przyznaje się do tego, że rzeko-

mo próbował zastraszyć pokrzyw-

dzonych, by nie zgłaszali sprawy 
na policję.

Jak się okazuje powodem są-

siedzkiego konfliktu jest droga. 
Podejrzany ma żal do sąsiada, że 
ten jeździ po niej ciężkim samocho-

dem. Twierdzi, że scania wzbija tu-

many kurzu, które osiadają na jego 
budynku i niszczy drogę.

(nan)

Znajdowało się ono pomiędzy 
Wisłoką a żwirownią. Natychmiast 
zawiadomiona została policja oraz 
prokurator. Ze względu na stan cia-

ła nie było możliwe stwierdzenie, 

czy do śmierci mężczyzny przy-

czyniły się osoby trzecie. Zlecona 
została sekcja zwłok.

Z nieoficjalnych informacji wy-

nika, że spacerowicz przypadkiem 
odnalazł poszukiwanego od ponad 
miesiąca mieszkańca Dębicy. Tej in-

formacji nie potwierdza jednak po-

licja.
rar

Panie jechały razem, choć na 
dwóch oddzielnych jednośladach. 
Zatrzymane zostały około godz. 
20:30 na ul. Rzeszowskiej. Funk-

cjonariusze podejrzewali, że mogą 
być pod wpływem alkoholu. Nie 
mylili się.

Jako pierwsza przebadana została 
54-letnia mieszkanka Dębicy. Pani 
wydmuchała 1,26 promila alkoho-

lu. Jako druga przebadana została 
46-latka i w jej przypadku wynik 
był bardziej okazały.

- Młodsza z kobiet wydmuchała 
2,16 promila - mówi rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy st. asp. Jacek Bator.

Dodaje, że obie rowerzystki były 
komunikatywne i bez problemów 
porozumiewały się z kontrolujący-

mi je funkcjonariuszami. Dlatego 
przyznały się do winy i przyjęły 

nałożone na nie wysokie manda-

ty karne.
- Będą musiały zapłacić teraz po 

2,5 tys. zł - dodaje rzecznik i przy-

pomina, że dla nietrzeźwych rowe-

rzystów taryfy ulgowej nie ma.
rar

Kierujący citroenem mieszkaniec 
Tarnobrzega jechał od centrum 
Jodłowej i chciał skręcić w kierunku 
Wisowej. Z przeciwnej strony jechał 
nissan kierowany przez mieszkań-

ca Jodłowej. Kierowca citroena 
nie ustąpił pierwszeństwa i roz-

począł manewr skrętu. Doszło do 
zderzenia. Citroen się przemieścił 
i uderzył w dostawczego renaul-
ta, którym kierował mieszkaniec 
Grudnej Górnej. Nikomu nic się nie 
stało. Sprawca dostał mandat 1020 
zł i 10 punktów karnych.

rar

Aż pięć zarzutów usłyszał 
mieszkaniec Żyrakowa  po 
awanturze z sąsiadem. 

W niedzielę 19 marca 
w Żyrakowie spacerowicz znalazł 
ciało mężczyzny.

W czwartek 16 marca 
policjanci zatrzymali w Dębicy 
dwie rowerzystki.

Trzy samochody zderzyły się 
w Jodłowej w sobotni poranek 
18 marca.
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Aktualności

Otwarcie przed wrześniem

Parking dla nauczycieli 
Ceny za ogrzewanie spadną, 
ale prezes studzi radość

Elvis jeszcze przed operacją. Niestety, jednego oka nie udało się uratować. 

Za ciepło zapłacimy mniej, ale różnice nie będą duże.

Policja liczy na pomoc mieszkańców

Strzelał do kota, jak do tarczy. 
Oprawcy Elvisa szuka policja

Te garaże zostaną wyburzone.

Zwierzę przebywało na opusz-

czonej posesji przy ulicy Grun-

waldzkiej w Dębicy. Nie wiadomo, 
czy to tam dochodziło do znęcania 
się nad nim. I to z wyjątkowym 
okrucieństwem, wygląda na to, że 
do kota ktoś wielokrotnie strzelał. 

- Myślimy, że kotek musiał być 
przywiązany, kiedy do niego strze-

lano - mówi Irena Nowak, szefo-

wa Fundacji Psi Azylek Zwierzęta 
w Potrzebie.

Siedem śrutów trafiło do celu, 
utkwiły w czaszce, żuchwie i szyi. 
Po konsultacji weterynaryjnej oka-

zało się także, że kot ma połamane 
zęby, ranę w podniebieniu, uszko-

dzoną gałkę oczną. Śruty usytu-

owane były w takich miejscach, że 
dopiero lekarze z krakowskiej kli-
niki weterynaryjnej Retina zdecy-

dowali się na zabieg ich usunięcia.
Informacja o skatowanym 

zwierzęciu trafiła do mediów, na 
portalach społecznościowych za-

wrzało. Internauci nie kryli oburze-

nia, podkreślając, że wobec takiego 
okrucieństwa nie sposób przejść 

obojętnie. Pojawiły się deklaracje 
sfinansowania nagrody za wska-

zanie sprawcy tego bestialskiego 
czynu. Pierwsza z propozycją prze-

kazania pieniędzy na ten cel wystą-

piła Katarzyna Książek. 
- Jak pomyślę sobie, że ktoś kto 

mógł strzelać, kładzie się spokojnie 
wieczorem obok żony w łóżku lub 
za moment odprowadza dziecko 
do szkoły ze stoickim spokojem, to 
aż mnie skręca - mówi miłośniczka 
zwierząt. 

W tej chwili nagroda za wskaza-

nie sprawcy znęcania nad Elvisem 
bo takie imię dostał rudy kociak, 
wynosi 10 tys. zł. Być może dzięki 
niej policji uda się namierzyć prze-

stępcę. 
- Czekamy na każdą informację 

na ten temat, zapewniamy anoni-
mowość. Wielu policjantów jest 
zaangażowanych w wyjaśnienie 
tej sprawy - deklaruje Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy. 
Sprawcy znęcania będzie grozić 

kara do 5 lat więzienia. 

w jakiej wysokości, tego dzisiaj nie 
jest w stanie jeszcze powiedzieć.

- Należy podkreślić, że będziemy 
sprzedawać ciepło poniżej kosztów 
produkcji - mówi.

Czy to zagraża miejskiej spółce? 
Według założeń rządu nie. Firmy 
takie, jak dębicki MPEC będą otrzy-

mywały rekompensaty.
- Najpierw musimy wystąpić 

z wnioskiem o rekompensatę, a do-

piero potem będziemy mogli zwra-

cać pieniądze odbiorcom - mówi.
Jeden z naszych Czytelników 

zwrócił się do nas z pytaniem o to, 
kiedy i w jaki sposób nadpłaty będą 

zwracane mieszkańcom miasta. Na 
to pytanie prezes Tomasz Wróbel 
odpowiedzi nie zna. Podkreśla, że 
znany jest mechanizm, natomiast 
brakuje na ten moment przepisów 
technicznych, szczegółowych. Te 
mają pojawić się niebawem. Dla-

tego nie wiadomo, czy mieszkańcy 
miasta - choć nie wszyscy, bo zmia-

ny nie obejmują użytkowników 
lokali użytkowych - otrzymają 
zwroty w gotówce, czy też będzie 
to rozliczane np. w ramach czyn-

szu, tak jak to robi np. Administra-

cja Domów Mieszkalnych.
rar

W ubiegłym roku na 12 zawia-

domień do Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy, które dotyczyły znęcania 
nad zwierzętami, tylko 1 zakończy-

ło się skierowaniem do sądu aktu 

oskarżenia. W jednym przypadku 
postępowanie zostało warunkowo 
umorzone, 6 umorzono w trakcie 
postępowania, w 4 przypadkach 
prokurator odmówił wszczęcia.

Najważniejsza informacja to ta, 
że dzielny rudzielec czuje się już le-

piej, choć jeszcze przebywa w Kra-

kowie. Są chętni na jego adopcję. 
Agnieszka Majba-Pochwat

Śruty w czaszce i szyi, uszkodzona gałka oczna - w takim 
stanie został znaleziony zmasakrowany kot. 

I mogą one zrobić ogromną róż-

nicę w wysokości rachunków, jeśli 
weźmiemy pod uwagę kwoty net-
to.

- Taryfa za wyprodukowanie 1 
kJ ciepła z węgla wynosiła do tej 
pory 56 zł - mówi Tomasz Wróbel, 
prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej.

Po zmianach obiecanych przed 
kilkoma miesiącami przez rząd 
stawka zmniejszy się do kwoty 
45,15 zł. Jeszcze większa różnica 
będzie w przypadku odbiorców, 
którzy korzystają z kotłowni gazo-

wych. Taryfa zatwierdzona w ubie-

głym roku przez Urząd Regulacji 
Energetyki wynosiła 212 zł za 1 kJ.

- Ale tu były rekompensaty, więc 
ostateczna kwota wynosiła 150 zł - 
dodaje prezes MPEC.

A od 1 marca będzie to 94, 15 zł. 
Wygląda to dobrze, jednak na hura-

optymizm jest jeszcze za wcześnie.
- W ubiegłym roku VAT, który 

oczywiście płaci odbiorca końcowy 
wynosił 5 procent, a od tego roku 
wrócił podatek w wysokości 23 
procent - mówi Tomasz Wróbel.

Prezes podkreśla, że obniżka 
opłat bez wątpienia będzie, ale 

Parkingu, z którego przez lata ko-

rzystali funkcjonariusze z Komen-

dy Powiatowej Policji w Dębicy. 
Kiedy jednak ci wybudowali gara-

że obok swojej siedziby na Chłod-

niczej i w czerwcu 2018 roku się 
do nich przenieśli, powiat musiał 
zastanowić się, co zrobić z działką 
w centrum. Pomysły były różne, 
łącznie ze sprzedażą tej nierucho-

mości. Żaden jednak nie doszedł 
do skutku ponieważ o zwrot nieru-

chomości upomniał się poprzedni 
właściciel, wywłaszczony jeszcze 
w czasach PRL. 

Starosta Piotr Chęciek w styczniu 
2020 roku zapowiadał, że postępo-

wanie w tej sprawie może ciągnąć 
się nawet kilka lat. Niewiele się po-

mylił, ponieważ dopiero w zeszłym 
roku sprawa została rozstrzygnięta 
przez sąd na korzyść powiatu. 

Podczas ostatniej sesji Rady Po-

wiatu o uruchomienie parkingu na 
tym terenie upominał się były sta-

rosta, a dziś radny, Władysław Bie-

lawa. Piotr Chęciek zapewnił go, że 
prace porządkowe przy Ogrodowej 
już się rozpoczęły. 

- Zostaną usunięte w najbliższym 
czasie wszystkie murowane garaże, 
zostaną usunięte płyty i będziemy 

chcieli, żeby ten plac został rze-

czywiście udostępniony zgodnie 
z pana wnioskami w głównej mie-

rze nauczycielom z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych i I Liceum Ogólno-

kształcącego - mówił. 
Do ich dyspozycji ma tam po-

wstać około pięćdziesięciu miejsc 
parkingowych. Piotr Chęciek nie 
był jeszcze w stanie określić na 
jakiej zasadzie działał będzie sys-

tem dostępu osób uprawnionych 
do korzystania z niego, zapewniał 
jednak, że przed nowym rokiem 
szkolnym parking zostanie oddany 
do użytku. 

tra

Już wiadomo, jakie stawki za 
ciepło obowiązują od 1 marca 
tego roku.

- Uwaga! Prace rozbiórkowe - 
taka informacja wisi na bramie 

parkingu przy ul. Ogrodowej. 
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Krótko

W czasie, kiedy każdy z trwogą 
patrzy na coraz wyższe rachun-
ki za media, staramy się szu-
kać oszczędności. 22 marca ob-
chodzony jest Światowy Dzień 
Wody. W jaki sposób możemy - 
w dbałości o ekologię i własny 
portfel ją oszczędzać? 
– Jest kilka prostych i sprawdzo-

nych sposobów. Najpierw usunąć 
wszelkie przecieki w instalacji do-

mowej – szczególnie warto zwróć 
uwagę na spłuczki w toaletach. 
Proszę sobie wyobrazić, że kapią-

ca spłuczka może wykapać nawet 
300 metrów sześciennych wody 
w roku. Używajmy perlatorów 
w kranach, baterii jednouchwy-

towych, baterii eco, spłuczek eco. 
W przypadku spłuczek eco można 
zmniejszyć ilość wody z 9 l do 3 - 6 

l na jedno spłukanie. Wybierajmy 
programy eco w pralce i zmywar-
ce. Urządzenia te uruchamiajmy, 
gdy są pełne. Jeśli musimy ręcz-

nie myć naczynia, nie róbmy tego 
pod bieżącą wodą. Bierzmy szybki 
prysznic, zamiast kąpieli w wan-

nie. Jeśli już wanna, to nie musi 
być wypełniona po brzegi. Wyko-

rzystujmy wodę opadową do pod-

lewania ogrodu. Zakręcajmy wodę 
podczas mycia zębów i golenia.

O tym ostatnim często zapomi-
namy, prawda?
– Coraz częściej pamiętamy i uczy-

my tego dzieci. Podczas jednego 
ze spotkań w szkole dzieci brały 
udział w konkursie, miały wska-

zać ilustracje, gdzie było zobra-

zowane właściwe postępowanie. 

Trzy pytania do ... Jolanty Soboń,

Kierowniczki Laboratorium Wody Wodociągów Dębickich.

Wszystkie wskazywały na ob-

razek, gdzie osoba myła zęby 
przy zakręconym kranie, zatem 
ta świadomość jest coraz większa.

Czy zdarza się, że ludzie przy-
chodzą do was i pytają, jak 
zmniejszyć rachunki?
– Nie przypominam sobie takich 
przypadków. Do nas, do labo-

ratorium ludzie coraz częściej 
przychodzą za to z prośbą o zba-

danie jakości wody, którą mają 
w studniach. Przede wszystkim 
chodzi o badanie twardości, ale 
niektórzy decydują się na bar-

dziej szczegółowe analizy. 
(nan)

Wodę oszczędzać może 
każdy - są sposoby

Olimpiada ZUS

W piątek w Wiluszówce

Czy poprawi wynik?

W Rzeszowie najlepsza 
drużyna z Ekonomika

Do Dębicy zaprosili też Donalda Tuska

Pojedzie na mistrzostwa

Czeki były symboliczne, 
ale dotacje już nie 

Nad przygotowaniem uczniów 
do olimpiady czuwa nauczycielka 
przedmiotów zawodowych Joan-

na Chwał. Pomocy merytorycznej 

drużynie udzielają również  pra-

cownicy ZUS z oddziałów w Dębi-
cy i Jaśle.

JAG

Pierwsze, którego gośćmi bę-

dą Teresa Kubas-Hul, była radna 
Sejmiku Województwa Podkar-

packiego i Zdzisław Gawlik, prze-

wodniczący PO na Podkarpaciu, 
odbędzie się w piątek 24 marca 
o godz. 17:30 w Willi Wiluszówka 
przy ul. Rzeszowskiej 56. 

Podczas spotkania, które odby-

wać się będzie pod hasłem: Podkar-
pacie - Region Przyszłości, dyskusja 
dotyczyć będzie m.in. upadających 
zakładów pracy, inflacji, drożyzny, 
braku inwestycji i tego, jak mło-

dym ludziom zapewnić dobry start 
w dorosłe życie. 

Od lewej stoją: Katarzyna Derlęga, Jakub Lesiak i Krystian Czerwiec.

Gniewomir Kuczyński pojedzie 
do Francji.

Cykl spotkań z mieszkańcami naszego miasta organizuje zarząd 
Platformy Obywatelskiej RP Powiatu Dębickiego. 

Dzięki wygranej w finale 
wojewódzkim powalczy 
też o zwycięstwo w kraju.

Start w tej olimpiadzie był dla 
uczniów Zespołu Szkół Ekono-

micznych w Dębicy zwieńczeniem 
autorskiego projektu pod nazwą 
Lekcje z ZUS. W etapie wojewódz-

kim w Rzeszowie naszą szkołę re-

prezentowali Katarzyna Derlęga, 
Krystian Czerwiec i Jakub Lesiak.

Trzyosobowe zespoły rozwiązy-

wały test wielokrotnego wyboru 
złożony z 25 pytań. Liczyła się nie 
tylko wiedza, ale również czas od-

powiedzi. Uczniowie Ekonomika 
okazali się najlepsi pod każdym 
względem. 5 kwietnia będą repre-

zentować Podkarpacie w stolicy.

Krzysztof Lipczyński, szef po-

wiatowych struktur PO zapowia-

da, że kolejnymi gośćmi będą m.in. 
posłanka Krystyna Skowrońska 
i poseł Paweł Poncyliusz. A niewy-

kluczone, że i szef PO Donald Tusk. 
- Ma być na Podkarpaciu na prze-

łomie kwietnia i maja. Złożyliśmy 
akces, ale czy odwiedzi Dębicę, te-

go jeszcze nie wiadomo - zastrzega 
Krzysztof Lipczyński. 

tra 

Dla młodego dębiczanina będzie 
to kolejny wyjazd do stolicy Fran-

cji, gdzie będzie mierzył się z naj-
lepszymi fryzjerami z całego globu.

- Dziękuję bardzo trenerze za 
wyróżnienie, którym jest kolejna 
nominacja do Fryzjerskiej Kadry 
Narodowej. To dla mnie zaszczyt, 
że ponownie będę mógł reprezen-

tować Polskę na Mistrzostwach 
Świata OMC Hairworld w Paryżu 
- napisał na fejsbuku Gniewomir 
Kuczyński zwracając się do An-

drzeja Matrackiego.
Dla dębiczanina będą to trzecie 

stacjonarne mistrzostwa świata. 
Pierwszy raz do Paryża pojechał 
w 2019 roku.

- Drużynowo wywalczyliśmy 
wtedy mistrzostwo świata junio-

rów - mówi.
Potem przyszła pandemia, 

a wraz z nią ograniczenia. Mi-
strzostwa nie mogły odbywać się 
stacjonarnie, dlatego utalentowani 
fryzjerzy z całego świata rywalizo-

wali zdalnie. Tak było przez dwa 
lata. Jak podkreśla dębicki fryzjer, 
taka forma mistrzostw też okazała 
się sporym wyzwaniem.

- Trzeba było przygotować gło-

wy, zaangażować fotografa, zrobić 
porządne zdjęcia. To wszystko wy-

magało sporo pracy - podkreśla.
W końcu nastał rok 2022. Obo-

strzenia związane z koronawi-
rusem były luzowane na całym 
świecie, także w Paryżu, gdzie 
ponownie zjawili się fryzjerzy 
z całego świata. Wśród nich znów 
obecny był Gniewomir Kuczyński, 
który tę imprezę zapamięta na dłu-

go. To właśnie wtedy wywalczył 
tytuł wicemistrza świata seniorów.

- To jak do tej pory moje najwięk-

sze osiągnięcie - podkreśla Gniewo-

mir Kuczyński.
Wynik ten będzie miał okazję 

poprawić już we wrześniu. Kolejne 
mistrzostwa rozpoczną się w sobo-

tę 9 września i potrwają do ponie-

działku 11 września. Jaką fryzurę 
planuje w tym roku przygotować 
dębiczanin? Zaskoczenia nie bę-

dzie - fryzura klasyczna i kreatyw-

na. Jak podkreśla zawodnik, w tym 
właśnie się specjalizuje, tak samo 
zresztą, jak jego trener.

Czy wiadomo, jak konkretnie 
będzie wyglądała głowa przygoto-

wana przez Gniewomira Kuczyń-

skiego?
- Od początku wiemy, co bę-

dziemy robić, organizatorzy 
przedstawiają kategorie, zdjęcia 
z inspiracjami, informują o kolo-

rach, których możemy używać - 
mówi Gniewomir Kuczyński.

rar

Ich przedstawiciele w siedzibie 
starostwa odebrali symboliczne 
czeki. Za nimi pójdą dotacje przy-

znane w ramach I Otwartego Kon-

kursu Ofert 2023.
KGW Zasowianki z Zasowa 

otrzymały 4 500 zł na promocję po-

wiatu. Takie same kwoty trafiły do 
Stowarzyszenia Dobroć w Dębicy 
na festyn i parafii NSPJ w Dębicy-

-Latoszynie na koncert muzyki re-

ligijnej i patriotycznej.
Dębickie stowarzyszenie Uwierz 

w siebie 3 000 zł dotacji przeznaczy 
na warsztaty taneczne dla dzie-

cięcej grupy ZPiT Igloopolanie, 
a LKS Borowiec Straszęcin otrzy-

mał 4 400 zł na turniej piłki nożnej 
dla dzieci. Również 4 400 zł otrzy-

mały: Akademia Małego Strażaka 
w Brzeźnicy na Powiatowe Wielkie 
Zawody Małych Strażaków, Stowa-

rzyszenie BNA Sport w Krakowie 

na III Grand Chotowa Triatlon, 
UKS Morsy Dębica na II Otwarte 
Mistrzostwa Powiatu Dębickiego 
w boksie, a parafia NSPJ w Dębicy-

-Latoszynie na organizację letniego 
wypoczynku dla dzieci .

Akademia Piłkarska Gminy Dę-

bica Chemik Pustków dostała 3 100 
zł na Latoszyńską Czasówkę. MU-

KLA Dębica Korzeniowski.pl 3 600 
zł na zajęcia sportowe dla dzieci 
i młodzieży, a UKS Kępa Judo 
w Dębicy na ten sam cel - 5 000 zł.

Po 5 000 zł otrzymali też: dębicki 
oddział Polskiego Związku Emery-

tów, Rencistów i Inwalidów, Fun-

dacja Pro Europae Bono w Dębicy 
(wykłady Dębickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku) i TG Sokół w Do-

brkowie (jubileusz 25-lecia). 
Dotacje w wysokości 4 000 zł tra-

fiły do Fundacji Educare et Servire 
w Dębicy (wycieczka) i Stowarzy-

szenia na Rzecz Wspierania Osób 
z Niepełnosprawnością i ich Oto-

czenia Z potrzeby serca (zajęcia 
z animaloterapii).

tra

Gniewomir Kuczyński 
powalczy o tytuł mistrza świata 
we fryzjerstwie.

Ponad 73 000 zł otrzymały 
od powiatu organizacje 
pozarządowe. 
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Temat tygodnia
Marta Pawełko-Tokarz z hejterami poszła do sądu

Poseł nad bluzgami ubolewa, 
ale usuwać ich nie zamierza 

- Z hejtem jest jak z listem.
Jeśli go nie odbierzesz, to wróci do nadawcy - 

przekonuje Marta Pawełko-Tokarz. 

Tomasz Ratuszniak

M.in. takie komentarze pojawiają się na facebookowym pro�lu posła Jana Warzechy. 

A tego od młodych ludzi trudno 
oczekiwać. 

- Ja mogę tylko osoby, które od-

wiedzają mój profil i cokolwiek 
tam komentują prosić o kulturę. 
Nie liczyłbym jednak, że to cokol-
wiek da. Szczególnie, że może to 
być prowokacja polityczna i że to 
nie komentują ludzie stąd, od nas 
- zauważa. 

Czuje się ulubienicą hejterów 
Marta Pawełko-Tokarz, dyrektorka 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji w Dębicy dobrze wie, jak to jest 
być na celowniku hejterów. 

- Można powiedzieć nawet, że je-

stem ich ulubienicą - uśmiecha się 
przyznając, że dziś już wie, jak sobie 

z tym radzić, choć wcześniej bywało 
ciężko. 

Pomogły jednak rozmowy z przy-

jaciółmi i kilkoma psychologami. 
- Kiedyś koleżanka powiedzia-

ła mi, że z hejtem jest jak z listem. 
Jeśli go nie odbierzesz, to wróci do 
nadawcy - przekonuje. 

Ponadto psychologowie pomogli 
jej zrozumieć, że osoby, które wyle-

wają jad w internecie, to zazwyczaj 
sfrustrowani ludzie, którym w ży-

ciu nie wyszło. Dlatego odgrywają 
się na innych. 

- No proszę pomyśleć, czy ktoś, 
kto jest szczęśliwy, ma fajną pracę, 
życie, rodzinę, zachowywałby się 
w ten sposób? - pyta Marta Paweł-
ko-Tokarz.

Jan Warzecha uważa, że 
byłaby to cenzura. A tej 
przecież nie chcemy. 

opinie pojawiają się na jego fanpej-
dżu, jest jednak przekonany, że ich 
autorami nie są zwolennicy partii 
rządzącej, której jest przedstawicie-

lem, ale wręcz przeciwnie. Według 
parlamentarzysty jest to część gry 

W sieci jest bardzo aktywny. Je-

go profil na facebooku śledzi 7,5 
tysiąca internautów. Jan Warzecha 
nie ukrywa, że teksty informacyjne 
przeplata quasipublicystycznymi 
przede wszystkim dla zasięgów. 

- Gdybym publikował tylko tek-

sty informacyjne to ten fanpejdż nie 
będzie żył - przekonuje. 

Stąd więc takie posty jak ten, 
w którym udostępnił filmik z Tik-

Toka, na którym młody chłopak 
wchodzi do kościoła podczas mszy 
i zakłóca ją uruchamiając trzymany 
w ręce głośnik. 

- Efekty TVN-owskich i SB-ckich 
działań - komentuje to poseł, a pod 
postem pojawia się ponad dwa ty-

siące komentarzy. 
Kolejne posty to otwarcie linii 

autobusowej Jasło-Dębica-Jasło 
i złożenie kwiatów przy pomniku 
Żołnierzy Armii Krajowej w Brzost-
ku. Po tych dwóch wydarzeniach 
poseł wspomina o europosłance 
Janinie Ochojskiej, która według 
niego krzywdzi Polskę i Polaków. 
Przekonuje, że jej słowa o chowaniu 

Dodaje przy okazji, że dziś hejt 
już po niej spływa. Przepracowała 
go i traktuje jako dodatek do funk-

cji publicznej, na który zgodziła się, 
przyjmując stanowisko, które pia-

stuje. Ale nie zawsze tak było. Na 
początku próbowała walczyć. 

Gdy dowiedziała się, kto na nią 
wypisuje, a ludzie ci pojawili się 
w jej gabinecie, zapytała wprost, co 
takiego zrobiła, że ją atakują. 

- Powiedziałam, że jeśli zdradzą, 
co zrobiłam źle, to ich za to prze-

proszę. Ale nie. Obrazili się i wyszli 
- wspomina. 

Kolejny hejt zgłosiła na policję. 
Sprawa trafiła do prokuratury, ale 
że ta długo nie mogła dojść kto 
jest autorem wpisów, to sprawę 
umorzyła. Marta Pawełko-Tokarz 
napisała co prawda odwołanie, ale 
o jeden dzień spóźniła się z jego zło-

żeniem, więc nic z tego nie wyszło. 
Za to zgłosiła sprawę do sądu 

z powództwa cywilnego. Szybko 
udało się ustalić, że komentarze 
pisane są z komputerów znajdują-

cych się na obiektach MOSiR. Ich 
autorami okazali się rodzice mło-

dego sportowca i prezes jednego 
z klubów. Rodzice stawili się na 
rozprawie, prezes nie przychodził, 
aż go policja przyprowadziła. 

- Ale tych rodziców zapytałam, 
czemu takie rzeczy na mnie wypi-
sywali, to mi odpowiedzieli, że tak 
o mnie inni opowiadali - mówi. 

Oni przeprosili, prezes nigdy tego 
nie zrobił. Wpłacili też pieniądze na 
cel charytatywny i mieli opubliko-

wać przeprosiny w prasie. Z tego 
ostatniego Marta Pawełko-Tokarz 
jednak zrezygnowała, bo jak twier-
dzi, szkoda jej było ich dzieci.  

Czy dziś znów poszłaby z hejte-

rami na wojnę? Nie, jeśli hejt doty-

czyłby tylko jej. Natychmiast, gdyby 
dotyczył jej rodziny, to tak. 

ratuszniak@ol.com.pl
ciał migrantów w zbiorowym gro-

bie przez leśników są krzywdzące 
nie tylko dla tych ostatnich, ale dla 
wszystkich Polaków.

O ile jednak Jan Warzecha swoje 
zdanie wyraża w sposób kulturalny  
i wyważony, to o osobach komen-

tujących jego post nie można już te-

go powiedzieć. W wypowiedziach 
części z nich szambo wybija dość 
mocno. 

Pani Krystyna pisze o faszy-

stowsko-putinowskim dnie, pani 
Danuta o pijaczce, pan Stanisław 
o niedomytym babsku, a pani Wan-

da o chorym babsztylu. Pan Janosh 
idzie dalej i wspomina o ubeckiej 
zdzirze. Padają też określenia: chora 
ściera, szmaciara, ścierwo sprzedaj-
ne, czy popyhla okupantów.  

- Dosyć, że brzydka, kaleka, to 
jeszcze głoopia - podkreśla pan An-

drzej.
- Za łeb, za ryj i pod sąd tą psycho-

patkę -  dodaje pan Bartosz. 
Podobnych inwektyw jest jeszcze 

wiele, ale Jan Warzecha przyznaje, 
że rzadko zdarza mu się je czytać, 
ponieważ nie ma na to czasu. Twier-
dzi, że ubolewa nad tym, że takie 

politycznej, związanej z rozpoczętą 
właśnie kampanią wyborczą.

- Emocje są rozgrzane, społeczeń-

stwo się radykalizuje, stąd takie 
komentarze. Jestem jednak przeko-

nany, że nie piszą ich nasi sympaty-

cy - przekonuje poseł. 
W komentarze jednak ingerować 

nie zamierza. Nie tylko dlatego, że 
facebook nisko ocenia profile, na 
których są one usuwane, a jemu 
zależy na zasięgach. Również dla-

tego, że jego fanpejdż straciłby na 
atrakcyjności, a internauci mogliby 
mu zarzucić cenzorskie zapędy. 

Poza tym sam nie ma czasu na 
ciągłe śledzenie tego, co pojawia 
się pod jego postami. Takim obo-

wiązkiem nie mógłby obarczyć 
również szefowej swojego biura 
poselskiego, bo to praca 24 godzi-
ny na dobę. 

Jeśli nie to, to może student na 
stażu? To według posła również 
nie wchodzi w grę, bo pełnić 
funkcję moderatora poselskiego 
fanpejdża mógłby tylko ktoś, kto 
podobnie jak sam poseł, ma do-

świadczenie i dobre wyczucie po-

lityczne. 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

W budynku działają już przedszkola i ośrodek rehabilitacji

Remont sali trwa. Na pierwszy 
seans jeszcze poczekamy

Chcą poszerzyć ulice i wybudować 
przy nich porządne parkingi

Z ministerstwa 
dostaną 34 275 zł

Ale nie jest, bo nikt wtedy się jesz-

cze nie spodziewał, że inflacja tak 
poszybuje, a wraz z nią ceny towa-

rów i usług budowlanych. 
- Dlatego wiele prac zmuszeni 

jesteśmy prowadzić systemem 
gospodarczym, a to trwa. Poza 
tym szukamy pieniędzy na po-

trzebne materiały - wyjaśnia wi-
ceprezes Stowarzyszenia Radość 
w Dębicy.

Choć trzeba przyznać, że w bu-

dynku, w którym przez wiele lat 
działał Dom Kultury Kosmos, 
a który w listopadzie 2020 roku 
Firma Oponiarska przekazała sto-

warzyszeniu, wiele już udało się 
zrobić. Przeniosły się tam choćby 
przedszkola terapeutyczne Rado-

ści, a także działający przy sto-

warzyszeniu ośrodek rehabilitacji 
dzieci. One działają na parterze, 
a prace remontowe prowadzone 
są na piętrze, gdzie m.in. mie-

ści się sala kinowa. Niestety, ich 
koszt jest ogromny. 

- Za samą wymianę sieci elek-

trycznej zapłaciliśmy 350 tys. zł - 
mówi Paweł Morawczyński. 

Mimo tego liczy on, że do je-

sieni tego roku pierwsze w Pol-
sce kino zatrudniające wyłącznie 
osoby z niepełnosprawnościami 
rozpocznie działalność. Choć nie 
tylko kino, ale i kawiarenka, któ-

ra powstać ma w holu, niedaleko 
wejścia na salę kinową. 

I to na razie wszystko, bo 
choćby sala lustrzana, która 
w zeszłym roku uległa zalaniu, 

pozostanie na razie zamknięta. 
Koszt jej remontu jest tak wysoki, 
że członkom Radości jak na razie 
jego przeprowadzenie nawet się 
nie marzy. 

- Może jak już kino zacznie dzia-

łać i zarabiać... - zastanawia się Pa-

weł Morawczyński, ale zastrzega, 
że to melodia przyszłości. 

tra 

ta ulica powinna zostać natych-

miast przebudowana.
Wiceburmistrz Sieradzki pytany 

o to, co miasto chciałoby zrobić na 
Strumskiego i Głowackiego mówi 
krótko: porządek.

- Budowa parkingów i chodni-
ków, chcemy też poszerzyć te ulice 
- podkreśla wiceburmistrz, dodając, 
że temat ten ciągnie się już tak dłu-

go, że aż wstyd.
rar

Paweł Morawczyński (na zdjęciu z Urszulą Zych) mimo wszystko jest dobrej 
myśli i liczy, że jesienią kino będzie mógł otworzyć. fot. arch.

 Czy Strumskiego i Głowackiego doczekają się przebudowy?

Dokładnie rok temu Paweł Morawczyński zapowiadał, że 
do końca 2022 roku Kino Radość będzie gotowe.  

Chodzi o przetarg na opracowa-

nie dokumentacji przebudowy ul. 
Głowackiego oraz Strumskiego. Za-

interesowane firmy mogły składać 
propozycje cenowe do czwartku 16 
marca. Zdecydowała się tylko jed-

na, z Rzeszowa.
Budżet na to zadanie wynosił 

200 tys. zł, z kolei firma BetaProjekt 
chce za wykonanie dokumentacji 
225 tys. zł.

- Sprawdzimy i przeanalizujemy 
wszystko, potem podejmiemy de-

cyzję, co z tym zrobić - mówi wi-
ceburmistrz Dębicy Jerzy Sieradzki.

Dodaje, że miasto chce wykona-

nia dokumentacji. To pozwoliłoby 
na zdobycie dofinansowania na re-

alizację. Bez dokumentacji będzie to 
niemożliwe, a mieszkańcy - zwłasz-

cza Strumskiego, od lat mówią, że 

Pierwszy, na który Miejska i Po-

wiatowa Biblioteka Publiczna 
w Dębicy dostała z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-

go 20 250 zł, nosi tytuł Wędrówki 
z dębicką biblioteką i zakłada sze-

reg spotkań autorskich ze znany-

mi podróżnikami oraz cykl zajęć 
literackich i biblioterapeutycznych. 
Część będzie realizowanych pod-

czas Tygodnia Bibliotek.
Drugi z projektów, który odby-

wał się będzie pod hasłem Biblio-

tek@(RZ) – Rozwijamy się dla Was!  
będą to szkolenia i wizyty studyjne 
dla bibliotekarzy, które pozwolą im 
zdobyć nowe kompetencje. W tym 
przypadku dofinansowanie wynie-

sie 14 025 zł.
O pieniądze z programu Part-

nerstwo dla książki starało się 788 
instytucji z całej Polski. 

tra

Wiceburmistrz nie mówi nie, 
ale władze chcą wszystko 
dokładnie przeanalizować.

Dzięki programowi Partnerstwo 
dla książki dębickie bibliotekarki 
zrealizują dwa projekty.

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Pracownika

Stanisława Górskiego

Wyrazy żalu i współczucia

Rodzinie i Bliskim

składają

Zarząd oraz Pracownicy

Firmy Ventor

Pani

 Małgorzacie Wolak–Knych

Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Mamy

składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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NASI WE WŁADZACH OKRĘGU
Podczas XIX Okręgowego Zjaz-
du Polskiego Związku Motorowe-
go Bartłomiej Dziurzyński, prezes 
Automobilklubu Stomil Dębica 
został wybrany członkiem zarzą-
du okręgu. Barbara Skawińska-
-Folta, również należąca do AK 
Stomil, weszła w skład komisji 
rewizyjnej. 

OŻENEK JESZCZE DWA RAZY
Po bardzo udanej premierze 
spektaklu pt. Ożenek w reżyse-
rii Roberta Chodura, Teatr Kurty-
na zamierza jeszcze dwukrotnie 
wystawić go na scenie Domu 
Kultury Śnieżka. Pierwsze przed-
stawienie odbędzie się 13 kwiet-
nia, drugie 24 kwietnia. Bilety na 
pierwszy spektakl zostały już pra-
wie wykupione, na drugi są wciąż 
w sprzedaży w kasie domu kultu-
ry i przez internet.  

UDA SIĘ POWOŁAĆ RADĘ?
Powołanie Młodzieżowej Ra-
dy Miejskiej i nadanie jej statutu 
będzie jednym z punktów naj-
bliższej sesji Rady Miejskiej, któ-
ra odbędzie się 22 marca. Radni 
przyjmą wtedy również program 
opieki nad zwierzętami bezdom-
nymi oraz zapobiegania bezdom-
ności zwierząt na 2023 rok. 

KOSIĆ BĘDZIE ZUM
Zakład Usług Miejskich zajmował 
się będzie w tym roku utrzyma-
niem i pielęgnacją wydzielonych 
terenów zieleni miejskiej w Dębi-
cy. Przedstawiona przez miejską 
spółkę oferta za 8 koszeń wynio-
sła 172 800 zł. 

Dębica

Śmieci wciąż zalegają wokół budynku. Tu akurat zmieszane z ziemią. 

Prezes do sprzątania zmusić mieszkańców nie może 

Śmietniki są, ale śmieci i tak 
wylatują przez okna

A taki właśnie argument pada 
często z ust mieszkańców tych blo-

ków. We wrześniu zeszłego roku, 
gdy pisaliśmy o tym problemie, 
jedna z kobiet tam mieszkających 
twierdziła, że śmieci co prawda 
lecą, ale nie z okien budynków, ale 
z przejeżdżających samochodów. 
W ten sposób, według niej, miesz-

kańcy Dębicy i okolic mieli pozby-

wać się odpadów. 
- Taaa... podrzucają... Sam nie 

raz byłem świadkiem, jak worek 
ze śmieciami z okna leciał. Albo 
telewizor - zauważa mężczyzna, 
który codziennie jeździ tamtędy do 
pracy. 

Zwraca zresztą uwagę, że śmieci 
nie leżą przy drodze, a tak byłoby, 
gdyby ktoś wyrzucał je z samocho-

du, ale zaraz przy budynku. I nic 
nie dało wyłożenie kostką części te-

renu sąsiadującego z drogą i usta-

wienie tam pojemników na odpady 
segregowane i zmieszane. 

- Widocznie to za daleko. Łatwiej, 
przepraszam za słowo, wy***** 
przez okno - mężczyzna nie ukry-

wa, że działa mu to na nerwy.

Sęk w tym, że jeśli odpady nie tra-

fią do kontenera to tygodniami, lub 
nawet miesiącami zalegają na traw-

niku. A to dlatego, że jak twierdzi 
Andrzej Osocha, prezes Zakładu 
Usług Miejskich w Dębicy, zbiera-

nie ich nie należy do obowiązków 
jego pracowników, którzy przyjeż-

dżają po odbiór odpadów, ale ad-

ministratora budynku, czyli w tym 
przypadku Administracji Domów 
Mieszkalnych.  

Tymczasem Łukasz Paluch, pre-

zes ADM nie ukrywa, że walka 
o czystość wokół budynków socjal-
nych przy Mościckiego przypomi-
na tę z wiatrakami. 

- Już piszcie, co chcecie. Ja od 
ośmiu lat staram się coś z tym zro-

bić. Rozmawiam, naciskam, proszę. 
Ale widocznie mentalności ludzi 
nie da się zmienić. Widocznie im to 
nie przeszkadza i lubią tak miesz-

kać - przekonuje. 
Zresztą nie raz już opowiadał, jak 

w stronę jego pracowników, którzy 
starali się posprzątać teren wokół 
bloków, leciały nie tylko bluzgi, ale 
i kolejne śmieci. 

Prezes zauważa, że część miesz-

kańców tych bloków, oczywiście 
nie wszyscy, bo są wyjątki, nie dba 
również o porządek wokół siebie, 
w swoim mieszkaniu. Trudno więc 
wymagać, by nagle zaczęli dbać 
o otoczenie budynku. 

A jakie w takim razie szef ADM 
widzi rozwiązanie tego problemu? 
Sęk w tym, że nie widzi żadnego.  

- Co zrobię? Mur postawię, żeby 
te śmieci ludzi w oczy nie kłuły? To 
powiedzą, że getto robię. Tuje po-

sadzę? To wykopią i sprzedadzą. 
Zmuszę ich do sprzątania? No nie 
zmuszę - przyznaje. 

Dodaje, że zmusić nie może ich 
nawet do płacenia czynszu, choć 
ten jest tam śmiesznie niski. Mimo 
tego niektórzy mają nawet dzie-

sięcioletnie zaległości. Ale na bruk 
eksmitować nikogo nie może, bo 
eksmitowanemu trzeba zapewnić 
lokal socjalny. A przecież w takim 
właśnie mieszka już teraz. 

tra

Wokół budynków socjalnych przy ul. Mościckiego walają 
się śmieci. Trudno uwierzyć, że ktoś je tam podrzuca.
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Obserwator Lokalny

Występem uczniów szkoły Weldon School rozpoczęła się w Centrum Aktywnego Wypoczynku 
Fun&Sport impreza z okazji Światowego Dnia Wody. Przedszkolaków Wodociągi Dębickie, które były 
jej organizatorem,  zaprosiły do udziału w turnieju edukacyjnym, a uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych do quizu wodnego. Były też warsztaty prowadzone przez pracowników WD oraz 
pokaz robotów przygotowany przez Zespół Szkół Zawodowych rr 1 w Dębicy.                   tra 

Dębica i powiat

Kiermasze wielkanocne

Stoisk z pisankami 
nie będzie tylko w Czarnej

Spóźniają się do szkoły 
przez... brak kładki

w Brzostku. Wystawcy zaintereso-

wani udziałem w kiermaszu po-

winni przesłać skan wypełnionego 
i podpisanego zgłoszenia na adres 
e-mail: ckiczbrzostek@gmail.com.

- Będziemy pod jednym dużym 
namiotem, bardziej odpornym na 
zawirowania pogody - zapewnia 
dyrektor Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Brzostku Daniel Wójcik.

Od godz. 9:00 do 12:00 będzie 
można kupić świąteczne produkty 
rękodzielnicze i spożywcze. Nie za-

braknie też stroików wielkanocnych 
i ciast.

Na stoiskach na Rynku w Pilźnie 
w niedzielę 2 kwietnia królowały 

będą: rękodzieło, palmy, stroiki, 
ozdoby i inne rękodzieło oraz potra-

wy wielkanocne. Wśród atrakcji dla 
dzieci poszukiwanie jajek z króli-
kiem Bingiem. Warsztaty wielkanoc-

ne odbędą się w godz. 10:00-12:00 
w siedzibie KS Hetman Pilzno. Za-

pisy pod nr. tel. 14 672 11 90.
Starostwo zaprasza na rozstrzy-

gnięcie Powiatowego Konkursu 
na Pisankę Ludową i Plastykę Ob-

rzędową oraz kiermasz wielkanoc-

ny. Oba wydarzenia odbędą się 2 
kwietnia w hali sportowej Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy. 
Początek o godz. 11:00.

JAG

W centrum mamy już dość 
hałasów

W Dębicy jest kilka stadionów. 
Dlaczego tam nie są organizowa-

ne koncerty? Mieszkańcy centrum 
mają dość hałasów na co dzień, a tu 
jeszcze dodatkowo urzędnicy fun-

dują pisk opon i ryk silników samo-

chodowych, bardzo głośną muzykę 
powyżej progu bólu i krzykliwą 
konferansjerkę. 

Druga sprawa to fundusze. Jak to 
jest, że miasto nie ma środków na 
ważne cele, ale są na imprezy. Np.: 
porządki - Dębica jest brudna. Dla-

czego całe miasto nie jest regularnie 
sprzątane? Kiedy będzie usunięty 
piach z chodników i ulic? 

Dlaczego miasto, skoro są środki, 
oszczędza na oświetleniu przejść 
dla pieszych? Dla mieszkańców 
miasta bardzo dotkliwy jest brak 
zieleni. Dlaczego nie sadzi się 
drzew? Zamiast wydawać pienią-

dze na imprezy, w których przez 
parę godzin uczestniczy od 1-2 
% mieszkańców należy posadzić 
drzewa i krzewy na Rynku i w cen-

trum miasta  - one będą służyć 
wszystkim przez cały rok. 

Co z ogródkami kieszonkowymi? 
Miały być wykonane w ubiegłym 
roku, dlaczego nic się nie robi w za-

kresie małej architektury miejskiej 
itd.... Czy w naszym mieście nie 
obowiązuje zasada: najpierw to co 
obowiązkowe, potem to co poży-

teczne a na końcu zabawa?
Ala

Odnośnie Dni Dębicy na 
Akademickiej

Najpierw trzeba posprzą-

tać stadion przy Akademickiej. 
Wprowadziła się do sąsiednich 
apartamentów duża ilość miesz-

kańców, którzy ze stadionu zro-

bili sobie wychodek dla swoich 
czworonożnych pociech. A koszy 
na pozostałości brak, tabliczek in-

formacyjnych brak, zakazu wpro-

wadzania zwierząt brak. Skutkiem 
czego cała płyta boiska i bieżnia jest 
,,zaminowana’’. To tylko świadczy 
o gospodarzu MOSIRze.

Imprezowicz

W Brzostku w tym roku wszyscy będą pod dużym namiotem. (fot. arch.)

Z peronu nie można przejść 
bezpośrednio do ul. Kolejowej.

W Dębicy kiermasz przed 
Wielkanocą organizuje 
Starostwo Powiatowe.

Na Świąteczny Kiermasz Wiel-
kanocny gmina Żyraków zaprasza 
w niedzielę 26 marca. Odbędzie 
się w godz. 16:00-18:00 w Szko-

le Podstawowej w Woli Wielkiej. 
W programie degustacja potraw 
wielkanocnych przygotowanych 
przez KGW Wolanki oraz koncert 
laureatów Przeglądu Pieśni Wielko-

postnych i Wielkanocnych. Zostaną 
rozstrzygnięte świąteczne konkur-
sy, a dzieci wezmą udział w quizie 
z nagrodami.

W Latoszynie-Zdroju nie zabrak-

nie baranków, pisanek i zajączków. 
Będą też stoiska z daniami wielka-

nocnymi, jak chociażby żurkiem. 
O kuchnię zadbają koła gospodyń 
wiejskich i kluby seniora z gminy 
Dębica. Wystawiać się będą produ-

cenci miodów, serów i wędlin. Po-

czątek jarmarku 26 marca o godz. 
14:00 w Parku Zdrojowym. 

Na nowym targowisku w Jodło-

wej kiermasz odbędzie się 26 marca. 
W godz. 10:00-13:00 stowarzyszenia 
działające w gminie zaprezentują 
stoły wielkanocne. Będzie możli-
wość degustacji potraw i ciast.

Lokalni wytwórcy, stowarzy-

szenia oraz koła gospodyń mogą 
do 24 marca zgłaszać chęć wysta-

wienia się podczas imprezy, która 
odbędzie się 1 kwietnia na Rynku 

- I moim uczniom wierzę, bo od 
przystanku kolejowego mają kawał 
drogi - stwierdza.

Wie też, że często skracają ją so-

bie, przebiegając przez tory, co 
jest niezgodne z przepisami. Jeśli 
chcieliby dojść z peronu w Pustko-

wie-Kochanówce do szkoły zgod-

nie z przepisami, musieliby pójść 
ul. Kasztanową do rampy, przejść 
przez nią i dopiero wtedy wejść na 
chodnik przy ul. Kolejowej.

Sławomir Słyś już raz zwracał się 
z prośbą o wybudowanie kładki 
nad torami. Pismo przez sołtysa 
Piotra Żyburę trafiło do Urzędu 
Gminy w Dębicy, a stąd do PKP. 
Wójt Stanisław Rokosz zapewniał 
i nadal podtrzymuje to zdanie, 
że jeśli taki obiekt powstanie, sa-

morząd zadba o jego połączenie 
z chodnikiem.

Dorota Szalacha, rzecznik pra-

sowa PKP PLK, z którą kontakto-

wałem się w tej sprawie, odesłała 
zainteresowanych na stronę inter-

netową www.plk-sa.pl/kontakt/
formularze-kontaktowe. Powinni 
wybrać formularz zgłoszenia skarg 

i wniosków, wypełnić go i wysłać 
on-line.

Dyrektor Sławomir Słyś zapew-

nił, że udostępni ten adres wszyst-
kim rodzicom uczniów, którzy 
dojeżdżają do szkoły pociągiem. 
Ale też mieszkańcom Brzeźnicy 
i Pustkowa-Osiedla, by mogli prze-

kazać swoje uwagi do PKP.
Do sprawy wrócimy na łamach 

OL, by poinformować, ile osób wy-

słało formularze i jaka będzie reak-

cja ze strony spółki kolejowej.
JAG

Takie tłumaczenie już kilka razy 
słyszał Sławomir Słyś, dyrektor 
ZSZ w Pustkowie-Osiedlu.
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Powiat dębicki

Projekty do szuflady, bo...

Chodzi o świeże spojrzenie i wywołanie dyskusji o mieście

Tak wygląda podgląd z basenu w Latoszynie-Zdroju.

Koncepcje studentów w Galerii Sztuki MOK pokazywane były już w 2018 r.

W uzdrowisku w Latoszynie

Podglądają kąpiących się na basenie. 
Prezes zapewnia, że to potrzebne

Obraz za jej pośrednictwem trafia 
na portal kamery24.org, ale tylko 
w czasie, kiedy obiekt jest czynny, 
czyli pomiędzy godz. 12:00 a 21:00. 
Nocą i przed południem na pasku 
można przeczytać przewijający się 
komunikat: Kamera jest wyłączona. 
Przekaz można oglądać w godzi-
nach otwarcia basenu.

- Kiedy przeczytałem o zainsta-

lowanej kamerze na tabliczce przy 
wejściu, to poczułem się niekom-

fortowo. Nie chcę, by ktoś mnie 
podglądał - mówi jeden ze sta-

łych bywalców.
Prezes Uzdrowiska Latoszyn-

-Zdrój Bogusław Wójcik zapewnia, 
że rozwiązanie to ma służyć przede 
wszystkim klientom. Chodzi o to, 
by zerkając na podgląd na żywo, 

mogli stwierdzić, jakie jest obecne 
obłożenie. Czy warto się wybrać już 
teraz, czy może poczekać i przyje-

chać później.
- Kamera jest tak ustawiona, żeby 

jej ostrość nie pozwalała nikogo zi-
dentyfikować - zapewnia.

Dodaje też, że obraz jest dostępny 
tylko w wersji na żywo, nie można 
go nagrać. Przekazowi nie towarzy-

szy żaden dźwięk, jest tylko i wy-

łącznie rozpikselowany widok.
Ale korzystający z kąpieli w La-

toszynie-Zdroju klient podkreśla, 
że ludzi można jeszcze rozpoznać 
po sposobie poruszania się. Wie to 
z własnego doświadczenia, gdyż 
jest osobą krótkowzroczną. Często 
właśnie w ten sposób zauważa zna-

jomych na ulicy.

To już kolejny konkurs dla stu-

dentów architektury, organizowa-

ny przez miasto. W poprzednich 
latach przedstawiali oni koncepcje 
przebudowy Rynku, czy okolic 
dworca, ale pokazywali też, jak 
powinien wyglądać m.in. zespół 
rekreacyjno-parkowy przy ul. Rze-

szowskiej i Strażackiej, czy park 
ekologiczny w okolicach ul. Ligę-

zów i Sobieskiego. Co z tego wy-

niknęło?
- Nowe spojrzenie na miejsca, 

które na co dzień mijamy i których 
potencjału często nie zauważamy 

- przekonuje wiceburmistrz Jerzy 
Sieradzki, który sam jest absolwen-

tem Wydziału Architektury Poli-
techniki Krakowskiej. 

Tłumaczy jednocześnie, że celem 
takich konkursów nie jest otrzyma-

nie gotowego projektu, np. prze-

budowy Rynku, ale raczej zbioru 
pomysłów, idei i koncepcji przy-

gotowanych przez ludzi młodych, 
niezwiązanych z naszym miastem. 

- I mamy je za niewielkie pie-

niądze, bo kosztuje to nas tyle, co 
ufundowanie nagród w konkursie. 
A gdybyśmy ogłosili konkurs dla 

Od początku ubiegłego tygodnia na basenie 
w Latoszynie-Zdroju działa kamera on-line.

Jego zdaniem zdecydowanie lep-

szym rozwiązaniem byłby widżet 
umieszczony na stronie uzdrowi-
ska, który informowałby o liczbie 
osób, które przeszły przez bramki 
przy kasie. Dzięki niemu każdy 
byłby w stanie odpowiedzieć sobie 
na pytanie, czy chce przyjechać, 
kiedy wyświetlona zostałaby na 
nim liczba 10 lub 30 osób.

- I to jest dla mnie niekontrower-
syjne, nie ingerujące w żaden spo-

sób w prywatność i w pełni zgodne 
z przepisami - zauważa.

Prezes Bogusław Wójcik pod-

kreśla tymczasem, że rozwiąza-

nie, z którego zdecydowało się 
skorzystać uzdrowisko, nie jest 
pionierskie. Jest z powodzeniem 
stosowane w innych miejscach 
i wszędzie się sprawdza. Zapewnia 
też, że nie będzie wykorzystywane 
w żadnym innym celu.

JAG

profesjonalistów, to koszty byłyby 
o niebo większe, a efekty też nie-

pewne - zauważa. 
Poza tym efekty pracy młodych 

architektów mogą być przyczyn-

kiem do rozmów z radnymi o zmia-

nach, które można wprowadzić 
w mieście. Chociażby o podjęciu 
prac nad uchwałą krajobrazową. 

- Podczas spaceru ze studentami 
ul. Kolejową jeden z profesorów 
zwrócił mi uwagę, że usunięcie 
z niej reklam o około 80% polep-

szyłoby jej estetykę - twierdzi Jerzy 
Sieradzki. 

Projekty studentów na przełomie 
maja i czerwca oglądać będzie moż-

na w Galerii Sztuki MOK.
tra

Studenci Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej zaprojektują 
nową odsłonę ul. Kolejowej i okolic dworca kolejowego w Dębicy. 
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Powiat dębicki
Kuratoryjne konkursy przedmiotowe

Zwolnieni z teorii

Do finału wojewódzkiego awansowało 
91 uczniów ze szkół powiatu dębickiego

Emocjonalni rówieśnikom
W ośrodku doradztwa rolniczego 
w Dębicy ruch już się zaczyna

- A Jakub Stasik otrzymał też 
maksymalną liczbę punktów - cie-

szy się dyrektorka Alicja Prus.
Ten sukces osiągnął w konkursie 

przedmiotowym z języka niemiec-

kiego. Ale do etapu wojewódzkiego 
zakwalifikował się również w fizy-

ce. SP nr 11 zagwarantowała sobie 
w finałach 11 miejsc. Poza Jakubem 
Stasikiem awansowali również: Fi-
lip Gałat (fizyka), Kornelia Gliwa (j. 
angielski i j. polski), Weronika Stec 
(j. polski, historia i biologia), Ma-

teusz Pająk (j. niemiecki), Natalia 
Szczerbińska, Nikola Trytko (obie 
j. angielski).

Najwięcej - po 13 miejsc - w eta-

pie wojewódzkim przypada dwóm 
szkołom z Dębicy. SP nr 5 repre-

zentują: Patryk Bryk (historia), Julia 
Bulsa (j. polski), Laura Gaj (j. nie-

miecki), Tomasz Kita (historia), Łu-

kasz Najda (historia), Jakub Pękala 
(j. angielski, j. niemiecki, geografia 
i historia) Karolina Piotrowska (j. 
polski, Aleksandra Połoch (j. pol-
ski), Damian Prus (j. polski) i Mak-

symilian Stepaniak (geografia).

SP nr 9 z kolei: Yevheniia Bak-

hman (j. ukraiński), Natalia Do-

browolska (historia), Filip Galas 
(biologia i chemia), Karol Grabiec 
(j. hiszpański), Milena Kobos (bio-

logia), Miłosz Kurcz (geografia), 
Bartosz Maniewski (historia), Zu-

zanna Matłok (historia), Jakub Piłat 
(j. niemiecki), Mateusz Wiater (j. 
polski i historia) i Emilia Tworzy-

dło (biologia).
Kolejne szkoły to:
SP nr 2 (8 miejsc): Karolina Ol-

szewska (j. angielski), Anna Pachel 
(matematyka), Karolina Pawłow-

ska (j. polski, matematyka, biolo-

gia, chemia i fizyka) i Ewa Świerk 
(j. angielski);

SP Brzostek (6): Konrad Kmiecik 
(informatyka), Radosław Miałkow-

ski (j. polski i geografia), Filip No-

wak (geografia i chemia) i Klaudia 
Podraza (biologia);

SP nr 10 (5): Jakub Babicz (che-

mia), Nikola Gąsior (chemia), 
Nadia Kardyś (matematyka), Mate-

usz Kozik (j. angielski) i Małgorzata 
Panas (biologia);

SP nr 3 (4): Mikołaj Dejko (che-

mia), Aleksandra Jezuit (chemia) 
i Karol Matłok (geografia i chemia).

SP Nagoszyn (4): Oskar Tylec 
(matematyka, biologia, chemia i fi-

zyka);

SP nr 8 (3): Kacper Świerczyński 
(matematyka, chemia i informaty-

ka);
SP Kamienica Górna (3): Piotr 

Ciołkosz, Julian Dec i Michał Kmie-

cik (wszyscy historia);

podjąć, wskazany jest kontakt z pra-

cownikami PZDR, którzy pracują 
od poniedziałku do piątku w godz. 
7:30-15:30. Można dzwonić pod nr 
tel. 14 677 92 57.

W tym roku, jak zapewnia Do-

rota Borska, będą też pomagać 
wszystkim rolnikom w wypełnia-

niu wniosków. I to nieodpłatnie. 
Kierowniczka prosi jednak, by 
w miarę możliwości do biura przy-

chodzili właściciele gospodarstw, 
a nie ich przedstawiciele.

- Bo to znacznie usprawni wybór 
konkretnych działań, a my w tym 
pomożemy - zapewnia.

Dorota Borska apeluje też do wła-

ścicieli gospodarstw, by nie obawiali 
się ekoschematów i nie rezygnowali 
z dodatkowych pieniędzy. Jeśli nie 
zostaną one wypłacone, wrócą bo-

wiem do unijnej kasy.
A w nowych zasadach chodzi 

przede wszystkim o to, by zadbać 
o dobrostan uprawianej gleby. 
Dlatego rolnicy będą motywowani 
choćby do odpowiedniego nawoże-

nia i stosowania środków ochrony 
roślin. Ekoschematy dotyczyć mają 
co najmniej 25 procent uprawiane-

go areału.
JAG

Sto na sto możliwych punktów zdobył Jakub Stasik z SP nr 11. Na zdjęciu 
z nauczycielką języka niemieckiego Lidią Lulą.

Dorota Borska zapewnia, że z pomocy mogą skorzystać wszyscy rolnicy.

Prowadzony przez siebie projekt grupa uczniów nazwała eMOCjonalni.

Jakub Stasik z SP nr 11 i Karol Matłok z SP nr 3 w Dębicy 
zajęli pierwsze miejsca w etapie rejonowym.

SP nr 4 (2): Jakub Jasek (historia) 
i Karol Kubieniec (j. angielski);

SP Czarna (2): Emilia Piekarz 
i Bartłomiej Ryznar (oboje informa-

tyka);
SP Gumniska (2): Kacper Kocaba 

(matematyka i geografia);
SP nr 1 Jodłowa (2): Michał Buras 

(fizyka i informatyka);
SP Nagawczyna (2): Kinga Bań-

carz (j. niemiecki) i Julia Ciszek 
(biologia);

SP Pustynia (2): Mikołaj Barszcz 
(j. angielski) i Bartłomiej Pazdan 
(matematyka);

SP Wola Wielka (2): Przemysław 
Kułak (biologia i chemia);

SP nr 6 (1): Anna Kharmatova (j. 
ukraiński);

SP nr 12 (1): Piotr Kowalski (geo-

grafia);
Weldon School (1): Michał Dykas 

(j. angielski);
SP Bobrowa (1): Natalia Lik (che-

mia);
SP Brzeźnica (1): Maja Włodarska 

(j. polski);
SP Paszczyna (1): Xymena Po-

wrózek (j. hiszpański);
SP Straszęcin (1): Filip Mrowiec 

(matematyka).
Janusz Grajcar

Tegoroczna kampania została 
poprzedzona szkoleniami, które 
pracownicy Powiatowego Zespołu 
Doradztwa Rolniczego przeprowa-

dzili we wszystkich gminach. Kie-

rownik Dorota Borska podkreśla, że 
dzięki nim część rolników już usły-

szała o poważnych zmianach, które 
czekają ich w tym roku.

- Podczas tych szkoleń pytali 
przede wszystkim o wysokość sta-

wek podstawowych - stwierdza 
Dorota Borska.

Te poznają jednak dopiero we 
wrześniu, bo będą one uzależnione 
od kursu euro, który będzie wtedy 
obowiązywał. Już teraz jednak po-

winni się przygotować na to, że je-

śli nie skorzystają z ekoschematów, 
mogą dostać mniej pieniędzy.

W ramach tych praktyk jest 
pewna pula działań, które pozwo-

lą pozyskać dodatkowe dopłaty. 
Premiowane będzie użytkowanie 
trwałych użytków zielonych z wy-

pasem zwierząt, sianie poplonów, 
przestrzeganie planu nawożenia, 
tworzenie obszarów roślin miodo-

dajnych i mieszanie słomy z glebą.
Ale to tylko przykłady. Żeby wie-

dzieć, jakie jeszcze działania można 

Zadanie to w ramach olimpia-

dy społecznej Zwolnieni z teorii 
realizują Klaudia Chmura, Oliwia 
Marek, Maja Mysona, Dorian Ny-

kiel, Karina Skiba i Amelia Toma-

siewicz.

Projekt kierują do młodzieży, któ-

ra zmaga się z problemami w sferze 
zdrowia psychicznego. Zauważają 
bowiem, że w powiecie dębickim 
dostęp do takiej pomocy jest ogra-

niczony. We współpracy ze szkolną 
psycholog Karoliną Pietrachą i wy-

chowawczynią Kingą Chłopek, 
przeprowadzili też ankietę doty-

czącą zdrowia psychicznego.
iw

Od 15 marca rolnicy mogą 
bowiem składać wnioski 
o dopłaty obszarowe.

Grupa uczniów ZSZ nr 1 w Dębicy 
za cel postawiła sobie pomoc 
osobom słabszym psychicznie. 
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Powiat dębicki

Otwarcie przetargu w połowie kwietnia

Kto odbierze śmieci?

Szczepan Mroczek: jestem solą 
w oku Prawa i Sprawiedliwości

Przedawkowanie leków to potencjalna próba samobójcza. 

Szczepan Mroczek w dosadny sposób komentuje wniosek radnych PiS.

Chcą zapobiegać samobójstwom

Młodzi też dostrzegają problemy 
rówieśników i próbują pomagać

Według statystyk w minionym 
roku w Polsce próbę samobójczą 
podjęło 2031 dzieci i młodzieży 
poniżej 18 roku życia. Z tej liczby 
tragiczny finał miało 150 przypad-

ków. Na Podkarpaciu odnotowano  
96 prób i 6 zgonów. 

Liczba targnięć się na własne 
życie nastolatków gwałtownie 
wzrosła, stąd ogólnopolska inicja-

tywa młodych pod hasłem: Tak dla 
prewencji suicydalnej, w którą za-

angażowana jest Julia Pyzińska, te-

goroczna maturzystka z II Liceum 
Ogólnokształcącego im. ks. Jana 
Twardowskiego w Dębicy.

- Jako młodzi coraz więcej roz-

mawiamy o problemach psychicz-

nych, które nasiliły się głównie po 
pandemii, na skutek izolacji - mówi. 

Jednym z postulatów kampanii 
jest zwiększenie dostępu młodych 
ludzi do poradnictwa psycholo-

gicznego. Inicjatorzy akcji doma-

gają się, by psycholog zatrudniony 
był w każdej szkole.

- W szkołach ponadpodstawo-

wych w powiecie jest tak prawie 
wszędzie. Jedyny wakat, jaki ma-

my, to Zespół Szkół w Pustkowie-

-Osiedlu, ale tam też tylko do końca 
tego roku szkolnego - mówi Anna 
Wilczyńska, szefowa Wydziału 
Edukacji Starostwa Powiatowego 
w Dębicy. 

We wszystkich szkołach są pe-

dagodzy, również pedagodzy spe-

cjalni. Do nich też mogą się zwracać 
uczniowie w przypadku proble-

mów natury emocjonalnej. Ale nie 
tylko oni.

- Także rodzice, jeśli widzą pro-

blem i potrzebują rady - mówi 
Wiesław Ostafin, dyrektor I LO im. 
Króla Władysława Jagiełły  w Dę-

bicy.
Dyrektor zdaje sobie sprawę, że 

i w jego szkole zdarzają się proble-

my wymagające pomocy.
- Mieliśmy przypadek, że na 

drzwiach w toalecie pojawiły się 
niepokojące napisy, które mogły 

wskazywać na zamiar próby samo-

bójczej - mówi.
Od razu zostały zorganizowane 

spotkania, podczas których ucznio-

wie dowiedzieli się, gdzie mogą 

szukać wsparcia w krytycznych dla 
siebie sytuacjach. 

Marta Czekaj, dyrektorka II LO 
podkreśla natomiast, że sama mło-

dzież jest bardzo wrażliwa na pro-

W ubiegłym roku do szpitala w Dębicy trafiło 
18 nastolatków po zatruciu lekami.  

blemy rówieśników i reaguje, kiedy 
dzieje się coś złego.

- W tamtym roku, kiedy jeszcze 
nie mieliśmy psychologa, realizo-

wali projekt oparty między inny-

mi na ankietach. Przyszli do mnie 
z wnioskiem, że psycholog w szko-

le jest konieczny - mówi. 
Podkreśla, że za każdym razem 

w sytuacjach, gdzie potrzebna jest 
interwencja i pomoc, młodzi ludzie 
i ich rodzice mogą liczyć na wspar-
cie specjalistów z Poradni Psycho-

logiczno-Pedagogicznej.
Dyrektorka poradni Małgorzata 

Gargas przyznaje, że ubiegły rok 
był szczególny pod względem 
wzrostu prób samobójczych wśród 
osób do 18. roku życia. 

- Zapotrzebowanie na pomoc jest 
ogromne - zaznacza.

I dodaje, że bardzo cieszy ją, że 
w Dębicy powstała jeszcze jedna 
placówka, gdzie można szukać 
pomocy - Ośrodek Środowiskowej 
Opieki Psychologicznej i Psycho-

terapeutycznej dla Dzieci i Mło-

dzieży, który działa przy ulicy 
Kwiatkowskiego. 

(nan)

Drugi raz wnioskują o to radni 
PiS. Ich poprzednia uchwała w tej 
sprawie przepadła w lipcu 2022 ro-

ku.
W uzasadnieniu do złożonego 

w środę 15 marca projektu możemy 
przeczytać, że Szczepan Mroczek 
nie potrafi współpracować z więk-

szością radnych. I to jedyny zarzut 

sformułowany w tym dokumen-

cie. Sam zainteresowany nazywa 
go głupim.

- Ja potrafię współpracować, ale 
z ludźmi uczciwymi, a nie z kłam-

cami - stwierdza.
I dodaje, że ten wniosek to pokło-

sie jego krytyki pod adresem PiS.
- Krytykuję ich za Mieszkanie 

Plus, za kłamstwa Morawieckiego 
i za inne rzeczy - mówi, dodając 
że radni z opozycyjnego klubu nie 
biorą pod uwagę tego, co zrobił do-

brego.

Według niego głosowanie nad 
jego odwołaniem pokaże, czy 
koalicja zbudowana wokół bur-

mistrza Mariusza Szewczyka jest 
silna. A to, czy Szczepan Mroczek 
ponownie wyjdzie z sytuacji obron-

ną ręką nie jest teraz takie pewne. 
W tzw. nowej większości pęknięcia 
są coraz większe, a radni będący jej 
członkami coraz częściej ścierają się 
na posiedzeniach rady.

Czy podczas głosowania wróci 
jedność dowiemy się 22 marca.

rar

Nie udało się tego zrobić w grud-

niu zeszłego roku, ponieważ 
podmioty, które wzięły udział 
w przetargu, chciały za tę usługę 
więcej, niż planowało wydać miasto. 
W sumie zabrakło ponad 1,1 mln zł.

Urzędnicy mieli wtedy dwa wyj-
ścia: albo dołożyć brakującą kwotę 
i podpisać umowę z wykonawcami, 
albo unieważnić przetarg. Zdecydo-

wali się na to drugie. 

W związku z tym jednak, aby 
utrzymać ciągłość odbioru odpa-

dów, miasto musiało przedłużyć 
dotychczasową umowę. Obowiązuje 
ona do końca czerwca tego roku. 

Wtedy wiceburmistrz Jerzy Sie-

radzki zapewniał, że taka sytuacja, 
że śmieci nie będą odbierane od 
mieszkańców, nam nie grozi. Dziś 
też to powtarza, dodając, że przetarg 
po to został ogłoszony już teraz, by 
takie ryzyko wyeliminować. 

Czas na składanie ofert mija 14 
kwietnia, czyli na 2,5 miesiąca przed 
wygaśnięciem obecnej umowy. 

tra

Radni znów zajmą się wnioskiem 
o odwołanie przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Dębicy.

Dębiccy urzędnicy wciąż szukają 
firmy, która zajmie się w mieście 
odbiorem odpadów komunalnych.
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 Najlepsi zmierzą się w powiecie

Brawo Nagawczyna

Policja apeluje o ostrożność

Dziewczyny w czołówce 
turnieju pożarniczego

Pomogli Ukrainie

Uwaga na zwierzęta

W Zawadzie badania 
tylko dla osób 60 plus

To ogólnopolski turniej, który 
odbywa się najpierw na szczeblu 
gminnym. Uczestnicy prezentują 
wiedzę z zakresu działań pożar-

niczych, profilaktyki, znajomości 
przepisów i zasad postępowania 
w przypadku zagrożenia pożarem. 
Młodzi ludzie muszą znać zasa-

dy posługiwania się podręcznym 
sprzętem gaśniczym,  ale też mieć 

rozeznanie w faktach dotyczących 
historii ruchu strażackiego.

W gminie działa 13 jednostek 
OSP, a członkostwo w nich prze-

chodzi z pokolenia na pokolenie, 
więc turniej cieszy się dużym zain-

teresowaniem. Uczestnicy podzie-

leni zostali na trzy grupy wiekowe. 
Wśród uczniów młodszych klas 
szkół podstawowych najlepsi oka-

Sporą wiedzę na temat pożarnictwa mają już najmłodsi mieszkańcy gminy Żyraków. 

Krew do badań można oddać w sześciu punktach w gminie Dębica. 

Lena Gałat i Zuzanna Moskal zakwalifikowały się do 
powiatowego etapu Turnieju Wiedzy Pożarniczej. 

Trzy punkty poboru znajdują się 
na północy i trzy na południu gmi-
ny. 

- Mimo ogólnopolskiej tenden-

cji do likwidacji punktów poboru, 
działających przy przychodniach 
zdrowia, w gminie Dębica udaje się 
od lat utrzymać ich liczbę - tłuma-

czy wójt Stanisław Rokosz.
W sześciu niepublicznych przy-

chodniach pobierana jest krew do 
badań profilaktycznych i diagno-

stycznych. Dla mieszkańców to 
duże ułatwienie, kiedy na badania 
nie muszą jechać do Dębicy. 

W pięciu punktach w tym zakre-

sie obsługiwani są pacjenci w każ-

dym wieku. Ale nie codziennie. 
W Pustkowie-Osiedlu krew po-

bierana jest w czwartki pomiędzy 
8 a 10.

W Pustkowie ze skierowaniem na 
badania można zgłaszać się w każ-

dy wtorek od 7:30 do 9:00.
W Nagawczynie materiał przyj-

mowany jest także we wtorki, po-

między 7 a 9 rano.
W Braciejowej krew do badań od-

bierana jest dwa razy w tygodniu: 
w poniedziałki i środy pomiędzy 
8 a 9.

Podobnie w Paszczynie, tutaj 
także ze skierowaniem na badanie 
mieszkańcy przyjmowani są dwa 
razy w tygodniu, te dni to ponie-

działek i czwartek, w godzinach od 
8 do 10.

Krew do badań można oddać tak-

że w Zawadzie, ale tu skorzystać 
mogą z tego tylko osoby powyżej 
60. roku życia i niepełnosprawne. 
Punkt przyjmuje w każdą środę, 
w godzinach od 8:15 do 9:30.

- Trwają rozmowy, by ta usługa 
była dostępna dla wszystkich - mó-

wi wójt.
(nan)

Uczniowie i ich rodzice odpowie-

dzieli na apel organizatorów zbiór-
ki darów dla zmagającej się z wojną 
Ukrainy. Potrzebne były artykuły 
szkolne, zabawki, środki czystości. 

Kierująca osobowym oplem nie 
miała szans wyhamować przed 
dzikiem, który wieczorem, już po 
zmroku wbiegł na drogę prowa-

dzącą do autostrady ze Straszęcina. 
Kobiecie nic się nie stało, zwierzę 

Młodzież z Nagawczyny, mimo że 
czas zbiórki był krótki, nie zawiodła 
i dostarczyła organizatorom kilka 
pudeł z darami dla swoich rówie-

śników za wschodnią granicą. 
Prezenty pojechały do dzieci ze 

szkół powiatu rudeckiego w No-

wosilkach oraz Wiszni i bardzo 
ucieszyły obdarowanych.

(nan)

po zderzeniu z samochodem ucie-

kło. Na tej drodze często dochodzi 
do podobnych kolizji. Najczęściej 
pod koła wbiegają sarny. 

Na te zwierzęta trzeba uważać 
również w Górze Motycznej, tam 
policja notuje podobne zdarzenia. 

Dziki natomiast spotkać można 
w okolicach mostu na Grabiniance 
w Straszęcinie.

(nan) 

W sześciu punktach w gminie 
Dębica pobierany jest materiał 
do badań laboratoryjnych. 

Społeczność szkoły 
w Nagawczynie po raz kolejny 
okazała serce potrzebującym. 

W gminie Żyraków do takich 
kolizji dochodzi w Straszęcinie 
i w Górze Motycznej. 

Gmina Dębica, Żyraków

zali się: Lena Gałat z Nagoszyna, 
Zuzanna Moskal z Woli Wielkiej, 
trzeci był Paweł Paździor z Zasowa. 

Wśród starszych uczniów podsta-

wówek wygrali: Filip Żegleń i Filip 
Jędrzejczyk - obaj ze Straszęcina, 
trzecie miejsce zajął Dawid Zasad-

ni z Góry Motycznej. Patryk Persak 
i Igor Litwa, obaj z II LO, tryumfo-

wali wśród uczniów szkół średnich.
Dwójka najlepszych w każdej ka-

tegorii weźmie udział w etapie po-

wiatowym.
(nan)
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Tym razem pobiegną dla Kubusia

Sprzątanie miasta rozpocznie się w tym tygodniu

Czarne Gryfy zapraszają 
do Czarnej w czerwcu

Panie policjancie! Proszę dawać mandaty!

Za komiks otrzymała 
drugą nagrodę

Łęki Dolne były 
najlepsze

Bieg Czarnych Gryfów to impreza nie tylko sportowa.

Puste butelki po alkoholu znaleźć można wszędzie. 

Gabriela Guzik bardzo lubi uczyć 
się języka angielskiego.

zawodami. Na pewno nie zabrak-

nie też nagród dla uczestników.
- Będą też konie i bryczki, malo-

wanie twarzy, robienie warkoczy-

ków, a na scenie wystąpią dzieci 
ze szkoły w Czarnej - zapowiada 
prezes Czarnych Gryfów, dodając 
że lista atrakcji na pewno jeszcze 
się poszerzy.

A bohaterem imprezy będzie 
Jakub Gawle-Bartnik. Chłopiec 

urodził się jako skrajny wcześniak 
w 26. tygodniu ciąży. Przeszedł 
dwukomorowy wylew obustron-

ny III i IV stopnia, retinopatię 
wcześniaczą i niewydolność od-

dechową. Ma znaczne opóźnienie 
psychoruchowe i jest całkowicie 
zależny od pomocy innych. Pomoc 
finansową rodzice przeznaczą na 
konsultacje lekarskie i rehabilitację.

Janusz Grajcar

Ale pretensje radny z Pilzna miał 
nie tylko do tych, którzy pozbywają 
się śmieci w przydrożnych rowach, 
ale również do władz, które we-

dług niego nie dość dobrze dbają 
o porządek w mieście. Narzekał, 
że Pilzno jest brudne, zaniedbane, 
a jeśli już gdzieś jest posprzątane, to 
przez samych mieszkańców. Pro-

ponował, aby urzędnicy również 
wyszli na ulice i choć koło urzędu 
posprzątali. 

- Tak jak za Brzostowskiego - 
wspominał nieżyjącego już szefa 
Igloopolu, a później również bur-

mistrza Dębicy. 
Wiceburmistrz Krzysztof Kra-

wiec tłumaczył co prawda rad-

nemu, że tyle co kończy się okres 
zimowy i dopiero w tym tygodniu 
pracownicy Spółdzielni Socjalnej 
Zielona Korona, odpowiedzialni 
za utrzymanie czystości w mieście, 

wyruszą na ulice, by pozbyć się 
choćby pozimowego piachu. Na 
niewiele się to jednak zdało, bo jak 
się okazało będzie to robione ręcz-

nie, a radny Curyło optował za wy-

korzystaniem maszyn. 
Upominał się zresztą nie tylko 

o ulice miasta, ale też o rowy w po-

bliskich miejscowościach. Twier-

dził, że te pełne są butelek i innych 
śmieci, wyrzucanych tam przez 
przejeżdżających kierowców. 

Apelował nie tylko o to, by po-

licjanci patrolujący gminne drogi 
karali za takie występki wysokimi 
mandatami, ale również do miesz-

kańców, by ci, jeśli są świadkami 
takich zachowań, zapisywali nu-

mery rejestracyjne samochodów 
i zgłaszali to na policję. A jeśli nie 
chcą na policję, to chociażby jemu, 
a on przekaże sprawę funkcjonariu-

szom. 

Radny Marcin Potempa propono-

wał mu, by sam próbował docho-

dzić do tego, kto pozbywa się w ten 
sposób śmieci. 

- Ja tak robiłem w swoim sołec-

twie i kilku mieszkańców sam zna-

lazłem. Trzeba tylko wziąć się do 

roboty i to zrobić - przekonywał, 
podpowiadając, że często wystar-

czy dobrze pogrzebać w znalezio-

nych śmieciach, by znaleźć jakiś 
dokument z danymi osoby, która 
się ich pozbyła. 

tra

A dokładniej w trzecią 
niedzielę tego miesiąca. Bo 
znów będzie się działo.

Choć do 18 czerwca zostało jesz-

cze prawie trzy miesiące, organi-
zatorzy już pracują, by tego dnia 
atrakcji nie zabrakło dla nikogo. 
Oczywiście przede wszystkim dla 
amatorów biegania i poruszania się 
z kijkami. Ta impreza jest przede 
wszystkim dla nich.

To oni rywalizować będą na tra-

sie Czarnieńskiej Dziesiątki oraz IV 
Biegu Czarnych Gryfów, które wy-

startują o godz. 15:00. Zapisy, jak 
zapewnia prezes Łukasz Mazur, 
powinny ruszyć już w tym tygo-

dniu na timekeeper.pl. Do wyboru 
będzie 10 i 5 km dla biegaczy, 5 km 
dla uprawiających nordic walking 
i 2 km dla wszystkich.

- To będzie taki marszobieg, 
w którym będą mogły wziąć udział 
całe rodziny. A na trasę wyruszyć 
będzie można z dzieckiem w wóz-

ku albo też z pieskiem na smyczy 
- mówi Łukasz Mazur.

Na stadionie Czarnovii zostaną 
zorganizowane biegi dla dzieci. Za-

pisy do tej rywalizacji będą przyj-
mowane jak zwykle przed samymi 

Dziewczyna jest uczennicą kla-

sy piątej w Szkole Podstawowej 
w Starej Jastrząbce. Ma wiele talen-

tów, także i ten plastyczny. Dlatego 
skorzystała z propozycji nauczy-

cielki języka angielskiego Otyli 
Lipy i wzięła udział w ogólnopol-
skim konkursie Fundacji Kultury 
Irlandzkiej pt. Baśniowy komiks 
z Zielonej Wyspy.

Zadaniem wszystkich uczestni-
ków było zilustrowanie dowolnej 
legendy irlandzkiej. Otylia Lipa 
podkreśla, że tych legend jest wie-

le, a można się z nimi zapoznać na 
stronie internetowej FKI. Gabry-

sia wybrała tę pt. Tomek i skrzat. 
Przedstawiła chłopca, który zawsze 
robił wszystko na opak.

Kiedy mama prosiła go, by nie 
szedł nocą do lasu, poszedł tam 
i złapał skrzata. Zażądał od niego 
złota, ale skrzat znalazł sposób, 
żeby do przechytrzyć. A komiks 
Gabrieli Guzik przedstawiający 
tę przygodę można zobaczyć na 
stronie fejsbukowej Fundacji Kul-
tury Irlandzkiej.

Jurorzy mieli do oceny ponad 
trzysta prac, które dotarły z całej 
Polski. W kategorii dla uczniów 
klas czwartych i piątych uczennica 
ze Starej Jastrząbki zajęła drugie 

miejsce. W konkursie uczestniczyła 
też siódemka jej koleżanek i kole-

gów, ale tylko do niej tym razem 
uśmiechnęło się szczęście.

Otylia Lipa chwali swoją uczenni-
cę także z innego powodu. Gabry-

sia, mimo młodego wieku, wygrała 
etap szkolny konkursu przedmio-

towego z języka angielskiego, or-

ganizowanego przez Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie.

Dostała się do etapu rejonowego, 
w którym miała 65 punktów. Żeby 
wejść do finału wojewódzkiego 
potrzebowała 72. Ale wynik, który 
uzyskała, dla uczennicy piątej klasy 
jest więcej niż zadowalający.

JAG

Zawody rozgrywane były 
w Pustkowie-Osiedlu. Gminę Pilz-

no reprezentowali uczniowie Szko-

ły Podstawowej w Łękach-Dolnych 
i uczennice SP w Słotowej. Dziew-

częta uplasowały się na IV pozycji, 
chłopcy natomiast, jako zwycięzcy 
etapu powiatowego, będą repre-

zentować nas w zawodach rejono-

wych. 
Obie drużyny zanim jeszcze 

wzięły udział w zawodach powia-

towych, musiały wygrać w gmin-

nych rozgrywkach. Łęki Dolne 
pokonały Strzegocice (II miejsce), 
Machową (III) i Dobrków (IV) oraz 
Lipiny i Łęki Górne. Dziewczęta 
ze Słotowej te z Łęk Dolnych (II 
miejsce) i Lipin (III).  Gospodarzem 
Gminnych Igrzysk Dzieci w Mini 
Piłce Siatkowej była Szkoła Podsta-

wowa w Łękach Dolnych. 
tra

Jury konkursowe doceniło w ten 
sposób pracę Gabrieli Guzik ze 
Starej Jastrząbki.

Reprezentanci tej miejscowości 
wygrali Powiatowe Igrzyska 
Dzieci w Mini Piłce Siatkowej.

O mniejszą pobłażliwość wobec tych, którzy zaśmiecają gminne drogi 
i rowy, apelował podczas ostatniej sesji radny Jerzy Curyło. 

Czarna, Pilzno

eprasa.pl c356ba21fa
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Strażacy zapraszają wszystkich chętnych

Już od 1 kwietnia

Nie tylko młodzież, ale także dzieci

Zatrzyma się w Bukowej i Kleciach
Nowa droga z Brzostku 
do Zawadki? Jest przetarg

Przy Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Jodłowej powstała Młodzieżo-

wa Drużyna Pożarnicza. W całym 
powiecie dębickim jest ich już 25. 
W wielu przypadkach powód ich 
tworzenia był jeden - by w przy-

szłości miał kto zastąpić straża-

ków ochotników. Nie inaczej było 
w przypadku MDP w Jodłowej.

- Chcemy mieć narybek przygo-

towany do służby - mówi prezes 
OSP w Jodłowej Roman Grębski.

Problem jest coraz większy
Przed laty w tej miejscowości, ale 
i w innych, młodzi ludzie bardziej 
garnęli się do pracy w różnych sto-

warzyszeniach. Także w ochotni-
czych strażach. Ale z roku na rok 
zainteresowanie służbą w tej for-

macji maleje.
- Kiedyś przyjmowaliśmy co roku 

po kilka osób, ostatnio wyjątkowo 
udało się przyjąć trzy osoby, a tak 
to jest to jedna osoba na dwa lata - 
podkreśla prezes Grębski.

Jednym z powodów takiej sytu-

acji jest brak ludzi.
- Wiele osób wyjeżdża do pracy 

za granicę - mówi.
Powodem jest również to, że 

służbie w OSP trzeba poświęcić 
bardzo dużo czasu. Sam wyjazd do 

pożaru, czy do wypadku jest final-
nym efektem długich przygotowań 
i ciężkiej pracy. Bo sprzęt strażacki 
cały czas musi być odpowiednio 
utrzymywany, konserwowany.

Prezes liczy na to, że jeśli członko-

wie MDP będą od najmłodszych lat 
widzieli, jak to wszystko wygląda, 
to później, kiedy skończą osiem-

naście lat, łatwiej będzie im podjąć 
decyzję o wstąpieniu do OSP. I nie 
będą zaskoczeni tym, że działal-
ność w straży to nie tylko gaszenie 
pożarów, czy pomaganie poszko-

dowanym w wypadkach komuni-
kacyjnych.

- Na początku było czternaście 
osób, teraz mamy już siedemnastu 
chętnych - mówi o liczbie członków 
MDP prezes Grębski.

Zarówno do niego, jak i do na-

czelnika Jana Kapłona dzwonią ro-

dzice kolejnych dzieci, którzy chcą, 
by ich pociechy wstąpiły w szeregi 
młodzieżowej drużyny.

Dziecięca też będzie
Pierwotnie działacze OSP w Jodło-

wej planowali, by szkolić tylko 
dzieci i młodzież od 10. do 18. ro-

ku życia.
- Rozszerzamy naszą działalność 

i tworzymy także Dziecięcą Druży-

Wnioskował o to również radny 
Rady Powiatu Daniel Wójcik. Te 
propozycje najprawdopodobniej 
zostaną uwzględnione.

- Rozmawiałem dzisiaj z szefem 
PGZK Jasiel, który obsługuje linię 
i dowiedziałem się, że od 1 kwiet-

nia autobus będzie zatrzymywał 
się w tych miejscowościach - mó-

wi burmistrz.
Podkreśla jednak, że niczego 

nie ma póki co na piśmie, a są to 
uzgodnienia telefoniczne.

rar

nę Pożarniczą dla dzieci w wieku 
od 7 do 9 lat - poinformowali tuż 
po pierwszym spotkaniu z kandy-

datami do MDP.
A to oznacza, że przyszli straża-

cy podzieleni będą na cztery grupy. 
Pierwsza, to ta wspomniana wyżej. 
Kolejna będzie dla dzieci w wieku 
10-13 lat, następna dla tych od 13. 

do 16. roku życia i najstarsza dla 
osób w wieku 16-18 lat.

Wiedza, a przede wszystkim spo-

sób w jaki będzie ona przekazywa-

na, będzie dostosowany do wieku 
odbiorców. Dzieci i młodzież będą 
mogli wziąć udział w wycieczkach 
do muzeów pożarnictwa, niewy-

kluczone też, że członkowie DDP 

Pierwszą wizytę w remizie OSP przyszli członkowie MDP mają za sobą.

Nowy rozkład jazdy zostanie dopiero przedstawiony.
To będzie zupełnie nowa droga.

W ten sposób chcą przygotować swoich następców 
i wierzą, że uda się zahamować pewien trend.

O uruchomieniu linii na tej tra-

sie poinformowano w poniedzia-

łek 13 marca. Autobusy - według 
opublikowanego rozkładu jazdy - 
miały zatrzymywać się na siedmiu 
przystankach w powiecie dębic-

kim: Brzostek, Strzegocice, Pilzno 
- Buynowskiego, Latoszyn, Dębica 
- Kępa, Dębica - szpital i Dębica - 
dworzec PKP.

O kursach poinformował na 
swoim profilu burmistrz Wojciech 
Staniszewski. Pod jego wpisem 
pojawiły się kolejne, dodane m.in. 
przez radnego Rady Miejskiej 
w Brzostku Piotra Wala.

- Mam nadzieję że będziemy 
współfinansować tą linię w kształ-
cie, który pozwoli, że na rozkładzie 
pojawią się przystanki w Bukowej, 
Kleciach, Zawadce i Kamienicy 
Dolnej - napisał.

Władze Brzostku ogłosiły prze-

targ na budowę drogi od ul. Stara 
Droga w kierunku Zawadki Brzo-

steckiej. Zaprojektowany odcinek 
ma długość 892 m, a pomysł jego 
budowy powstał wraz z opracowa-

niem miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego, który 
ostatecznie został przyjęty przez 
radnych na początku 2022 roku.

Gmina na to zadanie otrzyma-

ła dofinansowanie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg w kwocie 
3,7 mln zł, co stanowi 60% plano-

wanej wartości inwestycji. Działki 
pod inwestycję nie zostały jeszcze 
wykupione. Wiceburmistrz Adam 
Kostrząb ma jednak nadzieję, że nie 
będzie z tym problemów.

W ramach zadania powstanie 
droga o szerokości 5,5 m, a także 

chodnik połączony ze ścieżką ro-

werową o szerokości 3 m.
- Do tego oczywiście oświetlenie 

LED, odwodnienie - mówi wicebu-

rmistrz.
rar

Ale też w Zawadce Brzosteckiej 
i Kamienicy Dolnej. A mowa 
o autobusie z Jasła do Dębicy.

Dziś są tam pola, ale być może 
niebawem będzie można 
tamtędy pojechać samochodem.

oraz MDP z Jodłowej będą rywali-
zowali podczas zawodów dla mło-

dych strażaków, ale do tego droga 
jeszcze daleka. Dla starszych człon-

ków druhowie z OSP w Jodłowej 
przygotują zajęcia typowo ratow-

nicze.

Czy zahamują ten trend?
Kiedy wszystko będzie już przy-

gotowane, to członkom DDP oraz 
MDP przedstawiony zostanie har-

monogram zajęć. Roman Grębski 
mówi, że na początku planują spo-

tkania raz na dwa tygodnie, potem 
być może raz w tygodniu. Najpierw 
jednak chce dopełnić wszystkich 
formalności. Wspomina tutaj m.in. 
o ubezpieczeniu młodych straża-

ków.
Działacze OSP w Jodłowej liczą, 

że pomysł z zaangażowaniem 
dzieci i młodzieży w działalność 
strażacką zmieni to, z czym próbują 
walczyć od pewnego czasu.

- Obecnie w naszej jednostce 
mamy 86 członków. Są to strażacy 
czynni, jak i honorowi - mówi pre-

zes Grębski.
Pamięta on jednak czasy, kiedy 

na liście członków znajdowała się 
ponad setka osób.

- Tendencja jest spadkowa. Nie 
liczymy na to, że ją odwrócimy, ale 
może uda się ją chociaż zatrzymać 
- mówi prezes.

Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE
W niedzielę 26 marca rozpoczy-
nają się rekolekcje wielkopostne 
w para�i Podwyższenia Krzyża 
Św. w Brzostku. Głosił je będzie 
do środy o. Ireneusz Homoncik, 
redemptorysta. W tym samym 
czasie nauk wysłuchają też wier-
ni z para�i Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie. Tu przewodni-
kiem będzie ks. Tomasz Rąpała, 
rekolekcjonista z Arki w Gródku 
nad Dunajcem. W Sanktuarium 
Matki Bożej Zawadzkiej reko-
lekcje rozpoczną się w środę 29 
marca i potrwają do 31 marca. 
Rozważania poprowadzi o. To-
masz Szymaszek z Gietrzwałdu.
 
AGAPA DLA SENIORÓW
Na sobotnie spotkanie zapra-
sza seniorów, emerytów i osoby 
samotne z para�i NSPJ w Dębi-
cy-Latoszynie ks. Piotr Grzan-
ka. Rozpocznie się 25 marca 
mszą św. o godz. 7:00, po której 
będzie śniadanie w domu pa-
ra�alnym. Gość specjalny Ewa 
Markowicz opowie, jak sprawić, 
by zachować równowagę po-
między ciałem i umysłem.
 
DZIEŃ BRACTWA
W para�i św. Stanisława BM 
w Jodłowej w sobotę 25 marca 
będzie wyjątkowy dzień Brac-
twa Dzieciątka Jezus. Modlitwie 
w Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
przewodniczył będzie pocho-
dzący z tej wspólnoty ks. Łu-
kasz Koznecki. Po nabożeństwie 
w podziemiach kościoła Akcja 
Katolicka zorganizuje spotkanie 
przy kawie, herbacie i ciastku.
 
ANIMACJA MISYJNA
W piątek 24 marca przypada 
dzień misjonarzy męczenników. 
Diecezja tarnowska ma ich czte-
rech. W para�i Chrystusa Króla 
w Górze Motycznej będzie tego 
dnia animacja misyjna prowa-
dzona przez byłego misjona-
rza ks. Stanisława Wojdaka. Do 
południa spotkania z nim bę-
dą w szkole. Po południu będzie 
misyjna Droga Krzyżowa i msza 
św. w intencji misji.
 
WIELKANOCNE SPOTKANIE
Caritas para�i św. Stanisława 
BM w Jodłowej pragnie doce-
nić osoby starsze i samotne. 
W związku z tym zorganizo-
wane zostanie dla nich wielka-
nocne spotkanie w restauracji 
W Starym Ogrodzie. Dojdzie do 
niego w Wielki Wtorek 4 kwiet-
nia o godz. 15:00. Podczas spo-
tkania rozdane zostaną paczki 
świąteczne. Zainteresowanych 
uczestnictwem można zapi-
sywać w zakrystii do niedzie-
li 26 marca. Proboszcz ks. Piotr 
Adamczyk apeluje do rodzin, 
sąsiadów i znajomych o pomoc 
w umożliwieniu im przybycia. 
W organizację spotkania mogą 
włączyć się wszyscy. Do 29 mar-
ca przy �gurze św. Antoniego 
będzie wystawiony kosz na pro-
dukty spożywcze, z których zo-
staną przygotowane paczki.
 
ODPUST PARAFIALNY 
W JANUSZKOWICACH
Uroczystości odpustowe od-
będą się w sobotę 25 marca 
w para�i Zwiastowania NMP 
w Januszkowicach. Tego dnia 
msze św. będą odprawione 
o godz. 8:00, 11:00 (suma od-
pustowa) i 18:00.

Światłość w ciemności

Msza św. dla młodych
Proszą o podjęcie 
duchowej adopcji

W sobotę 18 marca wierni z dekanatu pilźnieńskiego wyruszyli na Drogę Krzyżową szlakiem Jakubowym z Pilzna 
do Słotowej. W trasie wspominali ks. Jana Czubę. (fot. Beata Malec-Suwara/Gość Tarnowski)

Młodzież z rejonu dębickiego spotyka się w ostatnią niedzielę miesiąca.

Ekstremalne i plenerowe

Na ulice wyjdą już w piątek

- W piątek 24 marca o godz. 17:00 
zapraszam na plenerową Drogę 
Krzyżową do Bączałki - mówi ks. 
Antoni Lelito, proboszcz parafii 
Narodzenia NMP w Siedliskach-

-Bogusz.
Pierwsza stacja będzie przy ka-

pliczce NSPJ obok posesji państwa 

Mirusów. Trasa będzie zabezpie-

czona przez druhów OSP w Sie-

dliskach–Bogusz, którzy zadbają 
o bezpieczeństwo wiernych na dro-

dze.
O godz. 16:00 natomiast modlący 

się wyjdą na ulice Pustkowa. Tu 
nabożeństwo poprowadzi grupa 

młodzieżowa, działająca przy pa-

rafii św. Józefa Rzemieślnika.
Nabożeństwo w terenie odbędzie 

się również w Grudnej Górnej. Roz-

pocznie się o godz. 17:00 w kościele, 
a wierni z zapalonymi lampionami 
wyruszą w kierunku cmentarza.

JAG

Uczestnicy nabożeństwa 
Drogi Krzyżowej będą 
modlić się w plenerze.

W piątek 24 marca z kościoła 
w Pustkowie-Osiedlu wyruszy 
Ekstremalna Droga Krzyżowa. 
Rozpocznie się mszą św. o godz. 
19:30. Uczestnicy pójdą dwoma 
trasami: białą bł. Romana Sitki, któ-

ra prowadzi po parafiach dekanatu 
Pustków (44 km), oraz zieloną św. 
Stanisława do Przeczycy (40 km). 
Zapisy trwają na edk.org.pl.

Tego samego dnia, dziękując za 
jubileusz 40-lecia powstania wspól-
noty Najświętszego Serca Pana Je-

zusa w Dębicy-Latoszynie, wierni 
przejdą ulicami parafii, przystając 
przy stacjach Drogi Krzyżowej. Po 
mszy św. o godz. 18:00, a więc ok. 
18:30, wyruszą ul. Orlą, Skowron-

ków przez Latoszyn w kierunku 
ul. Gumniskiej i zakończą przy 
kapliczce, gdzie była pierwsza ka-

plica.
Nabożeństwo pasyjne w plenerze 

odbędzie się w piątek także w pa-

rafii Podwyższenia Krzyża Św. 
w Brzostku. Uczestnicy ofiarują je 
w intencji poszanowania świętości 
i obrony dobrego imienia św. Jana 
Pawła II. Po mszy św. o godz. 17:00 
wyruszą w procesji ul. Słoneczną 
do krzyża jubileuszowego. 

Od kilku lat jest on przeżywany 
w uroczystość Zwiastowania Pań-

skiego, która w tym roku przypada 
25 marca. Tego dnia wierni zobo-

wiązują się do modlitwy za Bogu 
wiadome dziecko, którego życie 
jest zagrożone aborcją. I po podjęciu 
takiej decyzji odmawiają codziennie 
przez dziewięć miesięcy przezna-

czoną w tym celu modlitwę.
W parafii MB Nieustającej Pomo-

cy w Czarnej uroczyste przyjęcie 
do duchowej adopcji odbędzie się 
podczas mszy św. o godz. 18:00. De-

klarację można tu pobrać wcześniej 
i wypełnić albo też po nabożeństwie 
zapisać się w zakrystii.

We wspólnocie Matki Bożej Aniel-
skiej w Dębicy osoby podejmujące 
adopcję pierwszy raz też powinny 
wypełnić deklarację. Można ją za-

brać z komody w kościele Ducha 
Św. Wypełniony formularz należy 
złożyć w piątek 24 marca na stoli-
ku przy chrzcielnicy. Ci zaś, którzy 
adopcję będą kontynuować, mogą 
podać tylko swoje imię i nazwisko 
na kartce, którą powinni wrzucić do 
puszki na komodzie.

Obrzęd włączenia się w apostolat 
duchowej adopcji dziecka poczęte-

go odbędzie się w wigilię Zwiasto-

wania Pańskiego w piątek 24 marca 
na mszy św. o godz. 18:00.

Wierni z parafii Miłosierdzia Bo-

żego z Dębicy chcący włączyć się 
w tę inicjatywę powinni uczestni-
czyć w eucharystii w sobotę o godz. 
18:00. Wcześniej powinny wypełnić 
blankiet, który można pobrać z re-

gału przy wyjściu z kościoła.
Zainteresowani duchową adop-

cją dziecka poczętego z parafii św. 
Jadwigi w Dębicy, będą mogli uro-

czyście podjąć to zobowiązanie 25 
marca na mszach św. o godz. 8:00 
i 18:00.

Tego samego dnia przyrzeczenie 
dotyczące duchowej adopcji mo-

gą złożyć zainteresowani z parafii 
Dobrego Pasterza w Nagawczynie. 
Tekst przyrzeczenia, deklarację 
i szczegółowe informacje można 
zabrać z kościoła. Przyrzeczenia bę-

dą złożone w sobotę na mszach św. 
o godz. 7:00 i 9:00.

Do modlitw za dzieci, których 
życie jest zagrożone zachęca też 
proboszcz ze Straszęcina ks. Bogu-

sław Czech. Chętni, którzy wypeł-
nią deklaracje, przyrzeczenia złożą 
na mszy św. o godz. 18:00 w ko-

ściele. Deklaracje są na stoliku pod 
chórem. Znakiem podjęcia adopcji 
będzie podpis w księdze Adopcji 
Dziecka Poczętego.

JAG

O członkini Ruchu Focolari, 
w którym walczyła o stawianie Bo-

ga na pierwszym miejscu, opowie 
zgromadzonym ks. Artur Mularz 
z wydziału do spraw nowej ewan-

gelizacji. A zrobi to podczas mszy 
św., która pod hasłem Światłość 
w ciemności odbędzie się tym ra-

zem w kościele Krzyża Św. w Dę-

bicy.
Eucharystia rozpocznie się w nie-

dzielę 26 marca o godz. 19:30. Orga-

nizatorzy z RDE Penuel zapraszają 
jednak pół godziny wcześniej, bo 
chętni będą mogli skorzystać z sa-

kramentu pokuty i pojednania, 
a także włączyć się czynnie w mszę 
św. poprzez czytanie.

Będzie też możliwość wsparcia 
finansowego duszpasterstwa mło-

dzieży w ramach jałmużny wielko-

postnej. Zebrane pieniądze zostaną 
przeznaczone na jego dalsze dzia-

łanie.
Każdy może też zostawić inten-

cje, za które wszyscy będą się mo-

dlić podczas nowenny młodych 
i w czasie mszy św.

JAG

Okazją do złożenia takiej 
deklaracji ma być przypadający 
25 marca Dzień Świętości Życia.

Tym razem patronką spotkania 
będzie włoska błogosławiona 
Chiara Badano.
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Edukacja
Jego pracę doceniło Ministerstwo Edukacji i Nauki

Zawodowiec Roku 2022 informatyki 
uczy w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy

Nauczyciel przedmiotów infor-

matycznych w Zespole Szkół nr 2 
im. Eugeniusza Kwiatkowskiego 
w Dębicy został zgłoszony do kon-

kursu w branży teleinformatycznej 
w dziedzinie informatyka i progra-

mowanie. O tym, że otrzyma co 
najmniej wyróżnienie, świadczyło 
już zaproszenie na galę. Dostawali 
je tylko trzej nauczyciele w każdej 
kategorii. Ale głównej nagrody do 
końca się nie spodziewał.

- Pracuję w kole TechnoZone od 
ośmiu lat, to są godziny, tygodnie, 
miesiące spędzone nad projekta-

mi przygotowywanymi wspólnie 
z uczniami. Dlatego tę nagrodę, 
która jest dla mnie jak dotychczas 
najcenniejsza, odbieram jako doce-

nienie tej naszej ciężkiej pracy - mó-

wi Marek Braun.
Jest jednak także druga strona te-

go medalu, która być może cieszy 
go jeszcze bardziej. Podkreśla, że 
dotychczas niemal wszyscy, którzy 
mówili o szkołach średnich, mieli 
na myśli tylko licea ogólnokształ-
cące. A nauczanie zawodowe było, 

jego zdaniem, traktowane jako gor-
szy sort edukacji. Dlatego zorgani-
zowanie takiego konkursu odbiera 
jako sygnał, że ktoś na samej górze 
zaczął wreszcie poważnie myśleć 
o szkolnictwie zawodowym.

- Uczniowie techników są znacz-

nie bardziej obciążeni pracą niż 
liceów. I to oni, kiedy zostaną już 
absolwentami w obecnym stanie 
gospodarczym będą bardziej Polsce 
potrzebni, bo brakuje nam fachow-

ców - podkreśla wyróżniony na-

uczyciel.
Marek Braun przekonuje, że 

przyszłością narodu są inżynie-

rowie. To od nich będzie zależał 
dalszy rozwój kraju. Ale zauważa 
też, że coraz bardziej brakuje nam 
ludzi, którzy zajmować będą typo-

we stanowiska robocze. Dlatego 
powinno się stawiać na szkolenie 
chociażby spawaczy, blacharzy 
czy kierowców.

Konkurs Zawodowiec Roku 2022 
zorganizowany został przez Mini-
sterstwo Edukacji i Nauki, a jego 
partnerem były Fundacja Rozwo-

ju Systemu Edukacji oraz KGHM 
Polska Miedź. Wyróżnienia przy-

znane zostały nauczycielom szkół 
branżowych, techników, szkół 
policealnych i centrów kształcenia 

zawodowego najbardziej zaanga-

żowanym w pracę z młodzieżą.
A to zaangażowanie było spraw-

dzane i oceniane na wielu płaszczy-

znach. Jednym z najważniejszych 

Ten dyplom to dla Marka Brauna potwierdzenie, że jego praca z młodzieżą 
zmierza cały czas w dobrym kierunku.

Marek Braun dyplom potwierdzający przyznanie mu 
tego tytułu odebrał 14 marca podczas gali w Warszawie.

warunków, który musiał zostać 
spełniony, była pełna zaangażowa-

nia i pasji praca z młodzieżą.
- Ale z tym nie było żadnego 

problemu, bo pasja to cecha cha-

rakterystyczna Marka Brauna jako 
nauczyciela - mówi dumna z suk-

cesu swojego nauczyciela Joanna 
Dymitrowska, dyrektor Zespołu 
Szkół nr 2 w Dębicy.

Kandydat musiał się też wyka-

zać wspieraniem zainteresowań 
zawodowych podopiecznych, 
posiadaniem autorytetu w środo-

wisku szkolnym i lokalnym oraz 
dużymi osiągnięciami dydaktycz-

nymi i wychowawczymi. Ponadto 
działaniami promującymi to kształ-
cenie, które polegają m.in. na wpro-

wadzaniu autorskich rozwiązań.
Marek Braun był zaangażowany 

choćby w budowę i programowa-

nie łazika marsjańskiego czy też 
w pomiary prowadzone przez ba-

lon stratosferyczny.
Była to pierwsza edycja tego kon-

kursu. Organizatorzy otrzymali 537 
zgłoszeń w 62 dziedzinach. Wyróż-

nienia i tytuły laureatów trafiły do 
118 nominowanych w 52 dziedzi-
nach.

JAG
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To i owo

Anna Cisowska poleca szpinak zarówno dzieciom, jak i osobom dorosłym.

Międzynarodowy dzień szpinaku obchodzimy 26 marca

Żelaza tyle samo, co w wołowinie, 
ale wchłania się znacznie lepiej

Żelazo, które przyswoimy zde-

cydowanie łatwiej, niż jedząc wo-

łowinę, pomoże zapobiec anemii. 
Witamina C podwyższy naszą 
odporność, szczególnie w okresie 

ryzyka przeziębień, z kolei A i E 
przyczynią się do opóźnienia sta-

rzenia organizmu.
Warto jednak pamiętać, że szpi-

naku raczej nie powinno się jeść 

samego, szczególnie w dużych 
ilościach. Może to być ryzykowne 
szczególnie dla osób z chorymi ner-
kami. Dlatego najlepiej podawać go 
z nabiałem.

Dzieci polubią szpinak. 
Trzeba im go tylko 
odpowiednio przyrządzić.

Anna Cisowska, intendentka sto-

łówki w Szkole Podstawowej nr 9 
w Dębicy nie ma żadnych wątpli-
wości mówiąc te słowa. Przekonuje, 
że serwowane uczniom regularnie 
danie, na które przepis podajemy 
na końcu artykułu, jest przez nich 
bardzo lubiane.

- Często zdarza się, że proszą na-

wet o dokładkę - zauważa.
Choć kiedy by spytać dzieci, czy 

lubią szpinak, zdecydowana więk-

szość odpowie, że nie. Dorośli też 
niekoniecznie za nim przepadają, 
może dlatego, że w pamięci został 
im obraz z dzieciństwa stawianej 
przed nimi na stole brei, wcale nie 
wyglądającej na smaczną.

A szpinak, jak przekonuje Anna 
Cisowska, powinniśmy jeść wszy-

scy. Bo zawarte w nim mikroele-

menty służą zarówno dzieciom, jak 
i dorosłym. Jest przede wszystkim 
bogaty w magnez, który przysłuży 
się naszej koncentracji i pamięci, ale 
też złagodzi skutki stresu.

Makaron z kurczakiem i szpina-
kiem (porcja na cztery osoby):

400 g makaronu
1 pojedynczy filet z kurczaka
2 ząbki czosnku
1 łyżeczka oliwy z oliwek
1 łyżka masła
50 g szpinaku
125 ml śmietanki 30%
ser do posypania
sól, pieprz
Przygotowanie:
Makaron gotujemy w solonej 

wodzie al dente zgodnie z instruk-

cją na opakowaniu. Kurczaka kro-

imy w kosteczkę, doprawiamy 
solą i pieprzem oraz przeciśniętym 
przez praskę czosnkiem. Obtacza-

my w oliwie.
Na dużej patelni rozgrzewamy 

masło i obsmażamy kurczaka. Wle-

wamy śmietankę i zagotowujemy. 
Wkładamy szpinak i zanurzamy go 
w sosie. Mieszając co chwilę gotuje-

my przez ok. 1 minutę.
Na patelnię wrzucamy odcedzo-

ny makaron i mieszamy go z so-

sem. Podgrzewamy, a następnie 
odstawiamy z ognia. Podajemy 
z tartym serem, w razie potrzeby 
doprawiamy solą i pieprzem.

JAG
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Przed nimi kolejne mistrzostwa 

Tancerki z Soul Dance znowu ze złotem

Maksymilian Regner 
na Polish Beatbox Battle

solistki. Maja Piątek wywalczyła go 
w kategorii dzieci - 2 poziom - gold. 
W kategorii Juniorów - 1 poziom - 
gold, złoto zdobyła Julia Wolicka, 
a w kategorii dorosłych - 1 poziom 
- gold - Nadia Śliwa. 

Duetowi, w skład którego weszły 
Alisa Gawle i Julia Wolicka, a któ-

ry występował w kategorii junior 
- 1 poziom - open jurorzy przyznali 
srebrny medal i tytuł wicemistrza 
Polski. 

Choreografie, z którymi tancerki 
wystąpiły w Międzyrzeczu, przy-

gotowali: Nadia Śliwa, Karol Men-

tal i Jan Ravnik. 

Jednak sukcesy dziewcząt, to 
również, a może przede wszyst-
kim zasługa osób, które pracują 
z nimi na co dzień na sali treningo-

wej. A są to: Edyta Mędrek-Śliwa, 
Nadia Śliwa, Izabela Wójcik, Maria 
i Antoni Seredyńscy oraz Martyna 
Dobosz. 

Reprezentacja Soul Dance w kategorii Showcases Gold Dzieci wytańczyła złoty medal. 

Na Mistrzostwach 
Polski Federacji WADF 
w Międzyrzeczu na podium 
stawały aż pięć razy.

 A konkurencja, jak twierdzi Edy-

ta Mędrek-Śliwa, właścicielka dę-

bickiej Akademii Tańca Soul Dance, 
była naprawdę mocna. 

- Rywalizowaliśmy w najwyż-

szych poziomach zaawansowania 
gold oraz kategorii open - dodaje. 

Ostatecznie młodym tancerkom 
udało się zdobyć cztery tytuły mi-
strza i jeden wicemistrza Polski fe-

deracji WADF. 
Złoty medal w kategorii showca-

ses gold dzieci wytańczyła w Mię-

dzyrzeczu formacja dziecięca 
Reprezentacja Soul Dance w skła-

dzie: Julia Bysiewicz, Kornelia 
Chwał, Oliwia Czaja, Oliwia Dą-

broś, Laura Dyka, Alisa Gawle, 
Lena Gawle, Zofia Grzyb, Natalia 
Jarosz, Laura Kołeczek, Vanessa 
Koś, Weronika Kudła, Antonia Ol-
ko, Adrianna Pasek, Maja Piątek, 
Karol Pisarczyk, Julia Podraza, Zu-

zanna Podraza, Martyna Szewczyk, 
Anna Szopa, Dominika Tworek, 
Nadia Wnuk, Antonina Wolska 
i Maja Woźny.  

Po medale w kolorze najszlachet-
niejszego kruszcu sięgały również 

Mimo tak świetnych wyników 
dębickie tancerki nie osiadają na 
laurach. Szczególnie, że w naj-
bliższym czasie czekają je kolejne 
wyzwania, tym razem związane 
z Federacją IDO, z którą Soul Dance 
jest związany od lat i w której świę-

ci największe triumfy. 
Jeszcze w tym miesiącu pod-

opieczne Edyty Mędrek-Śliwy 
wezmą udział w Mistrzostwach 
Polski Show Dance tej federacji. 
W połowie  kwietnia rywalizować 
będą na Mistrzostwach  Polski Jazz 
i PAI, a w maju Modern & Contem-

porary.
- Pomiędzy mistrzostwami ma-

my jeszcze różne inne turnieje, 
m.in. 26 marca Ogólnopolski Tur-

niej Tańca Revolution of Dance 
w Gilowicach koło Żywca -  mówi 
właścicielka akademii.

Przyznaje jednocześnie, że każdy 
taki wyjazd, szczególnie te na mi-
strzostwa, wiąże się z ogromnymi 
nakładami finansowymi. Dlatego 
zawodniczki i instruktorzy Soul 
Dance liczą, że znajdzie się ktoś, 
kto będzie chciał wesprzeć młode, 
utalentowane tancerki i pomóc im 
w spełnianiu marzeń. 

Edyta Mędrek-Śliwa ma nadzieję, 
że akademii uda się znaleźć spon-

sora, który chciałby związać się 
z nią na stałe.

Tomasz Ratuszniak

Maksymilian Regner beatbok-

sem zajmuje się już od kilku lat. 
W 2021 roku brał udział w odby-

wających się online mistrzostwach 
krajów nadbałtyckich.

W Warszawie na mistrzostwach 
Polski w beatboksie występował 
już jednak na żywo i będąc jednym 
z faworytów wywalczył trzecie 
miejsce w kategorii looper. 

tra

Wokalista znalazł się w trójce 
najlepszych beatbokserów 
w kraju wykorzystujących looper.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Szkoła magicznych zwierząt
24, 25, 28, 29 marca godz. 16:30 
2D dubbing/ przygodowy, familijny/ 93 min./ od lat: 6. 
Produkcja: Austria, Niemcy, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Wyrwa
24, 25, 28, 29 marca godz. 18:30
2D PL/ thriller/ 91 min./ od lat: 15, Produkcja: Polska, 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Szczęście Mikołajka
21, 22 marca godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 82 min./ od lat: b.o.; 
17 zł, 15 zł - ulg.

Dębicki Klub Filmowy
Chleb i sól
30 marca, godz. 18:00
2D PL/ dramat/ 100 min./ od lat: 15, produkcja: Polska, 
bilet 14 zł

Ant-Man i Osa: Kwantomania
21, 22 marca - 2D napisy - godz. 18:15
2D napisy 17 zł, 15 zł - ulg.
2D napisy oraz 3D dubbing/ sci-fi, przygodowy/ 125 
min./, od lat: 15, Produkcja: USA

Szkoła, do której trafia Ida, jest niezwykłym 
miejscem. Można w niej spotkać magiczne 
zwierzęta, które stają się towarzyszami dzie-
ci. Co wyniknie ze spotkania dziewczynki z li-
sem Rabbatem?

Wypadek samochodowy zmienia życie Mać-
ka.  Ginie w nim jego żona Janina. Najpraw-
dopodobniej kobieta popełniła samobójstwo. 

Wiele lat temu w Paryżu,  w pewnej sympa-
tycznej rodzinie przyszedł na świat mały chło-
piec o imieniu Mikołajek. Niewiele wiadomo 
o jego najmłodszych latach, ale o czasach 
szkolnych usłyszał cały świat!

Student warszawskiej Akademii Muzycznej 
podczas wakacji wraca do rodzinnej miejsco-
wości w sam środek konfliktu pomiędzy miej-
scowymi a obcokrajowcami.

Superbohaterowie Scott Lang (Paul Rudd) 
i Hope Van Dyne (Evangeline Lilly) powraca-
ją jako Ant-Man i Osa będą eksplorować Wy-
miar Kwantowy, gdzie spotkają zadziwiające, 
nieznane istoty.
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Kultura
Jest barwne malarstwo, ale jest i rysunek 

Magiczny świat koloru 
Zofii Żmudy-Hendriks 

Przez trzy dni trwać 
będzie świętowanie 

Ryszard Kucab i Zo�a Żmuda-Hendriks podczas piątkowego wernisażu.

ru rysunkowego Czudrys. A są to: 
Łukasz Woźniak, Przemysław Po-

krywka, Natalia Karasińska, Hen-

ryk Cebula, Lucjan Orzech, Adam 
Pociecha, Wiesław Plezia, Anna 

Baran, Michał Jędrzejewski, Emil 
Rutkowski. Obie wystawy przy 
Akademickiej 8 oglądać można do 
15 kwietnia.  

tra

Dwie nowe wystawy 
obejrzeć można w Galerii 
Sztuki MOK w Dębicy.

- Rozmawiałem z kilkunastoma 
osobami, które dzisiaj przybyły na 
wernisaż i wchodząc tutaj, do tej 
sali każdy rozgląda się, a niektó-

rzy wręcz mówią: wow! Bo takiego 
zanurzenia się w kolorze ja tu nie 
pamiętam od dawna - przyznał Ry-

szard Kucab, szef galerii, podczas 
otwarcia wystawy Zofii Żmudy-

-Hendriks. 
Autorka do Dębicy przyjechała 

w latach siedemdziesiątych. Póź-

niej przez wiele lat mieszkała za 
granicą. Ponad 35 lat temu, jak 
wspominała, od lekarza usłyszała, 
że pozostało jej od dwóch tygodni 
do pół roku życia. Malarstwo stało 
się więc dla niej odskocznią od wal-
ki o zdrowie. Niedawno wróciła 
do Dębicy i pokazała swoje obrazy 
na wystawie środowiskowej. Wy-

stawa, którą otworzyła w ostatni 
piątek, a na którą składa się ponad 
50 wielkoformatowych prac, jest 
pierwszą taką w naszym mieście. 

W sali audiowizualnej natomiast 
oglądać można prezentację prac 
uczestników czwartej edycji plene-

Sobota - 25 marca
Przedstawienie adresowane do 
najmłodszych widzów (od 1,5 roku 
życia) wystawione zostanie w Do-

mu Kultury Mors o godz. 11:00. Ak-

torzy rzeszowskiego Teatru Maska 
historię Noego i jego niezwykłej 
podróży opowiedzą wykorzystując 
włóczkowe lalki zwierząt. 

Bilety w cenie 20 zł kupić można 
w kasie MOK lub przez internet.

Tego samego dnia o godz. 18:00 
na scenie DK Mors odbędą się 
premierowe pokazy podopiecz-

nych MOK. Wieczorne spotkanie 
z teatrem małych form rozpocznie 
Alicja Wojnarowska monodramem 
zatytułowanym Cudawianki, po-

wstałym na bazie pieśni ludowych.
Po niej na scenę wyjdą Julia Siko-

ra i Emilia Węgrzyn. Wystąpią ze 
spektaklem pt. Rozkwitnienie, któ-

ry jest opowieścią utkaną z wier-

szy Bolesława Leśmiana, mówiącą 
o miłosnych zawirowaniach, uwi-
kłanych tęsknotach.

Na koniec tego teatralnego wie-

czoru grupa T.Lab w spektaklu po-

WOLNOŚĆ wyśpiewa swoje lęki 
i pragnienia. 

Wstęp na te spektakle będzie wol-
ny. Darmowe wejściówki odebrać 
można w DK Mors. 

Niedziela - 26 marca 
Tego dnia MOK zaprasza wiel-
bicieli teatru o godz. 18:00 do DK 
Śnieżka. Szczególnie że i ten wie-

czór należał będzie do grup tam 
właśnie działających.

Rozpocznie Teatr Fantazja ze 
spektaklem zatytułowanym Do-

tkliwość. Porusza on problemy 
współczesnej młodzieży: poczucia 
odrębności, wyobcowania, potrze-

by przynależenia i bliskości. 
Młodzieżowy Teatr Małych Form 

Ferment w spektaklu (nie)dorośli 
opowie o tym czego się boją, co ich 
denerwuje, a co jest dla nich ważne. 
O codzienności, ich życiu, troskach 
i radości. Szczerze o dorastaniu.

Na koniec tego wieczoru w mo-

nodramie pt. Wychowana Wiktoria 
Skowron poruszy kwestie alkoho-

lizmu w rodzinie oraz tego, jak 
często jesteśmy wychowywani do 
chowania się w cieniu, milczenia 
i trwania w marazmie.

Na te przedstawienia również 
obowiązują darmowe wejściówki. 

Poniedziałek - 27 marca
Ostatni spektakl w ramach Mię-

dzynarodowego Dnia Teatru to 
Grubaska - pogodna i pełna humo-

ru opowieść o walce o swoje. Obej-
rzeć ją będzie można o godz. 19:00 
w DK Śnieżka. Bilety w cenie 60 zł 
(ulgowy - 50 zł) kupić można przez 
internet lub w kasie Śnieżki. 

tra 

Obchody Międzynarodowego 
Dnia Teatru w Dębicy rozpocznie 
spektakl Statek Noego. 

Ogłoszenie własne wydawcy
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Gra na czas nie zmieni niczego. 
Odważ się w końcu, zrób pierw-
szy krok i zadzwoń. Od razu Ci ulży 
i będzie wszystko dobrze.

To nie jest dobry czas na kupno 
mieszkania, czy domu. Poczekaj 
chwilę, niebawem pojawi się świet-
na okazja.

W tym tygodniu przytra� Ci się coś 
miłego, co wprawi Cię w świetny 
nastrój. Ale pamiętaj, by nie szaleć 
za bardzo.

Zrób to, co podpowiada Ci serce, 
nie patrz na innych. Pamiętaj, że to 
Tobie ma być dobrze, nie uszczęśli-
wiaj wszystkich wokół.

Skup się na ważnym projekcie. Jak 
zrobisz go wystarczająco dobrze, to 
w końcu osiągniesz wolność, której 
tak bardzo pragniesz.

Nie ma sensu dłużej zwlekać. Czas 
na poważne zmiany w życiu, któ-
rych musisz dokonać z bliską Ci oso-
bą. To przyniesie Wam szczęście.

Nie trzeba widzieć, żeby wiedzieć. 
Są sprawy tak oczywiste, że nie 
można im zaprzeczać. Podejmij 
w końcu ważną decyzję.

Pod koniec tygodnia szykuje się 
wizyta kogoś, kto dawno się nie 
odzywał. Postaraj się być miły, to 
odwiedziny szybko się zakończą.

Co byś nie zrobił, to i tak będziesz 
krytykowany. Więc zamiast robić 
dla kogoś, to zacznij robić wszystko 
dla siebie.

W pracy poprawa, w �nansach 
również. W końcu możesz odłożyć 
trochę pieniędzy i nawet będzie 
dobrze, jak to zrobisz.

Bądź tym, kim chciałeś zawsze 
być. To co myślą inni nie ma żad-
nego znaczenia. To Ty masz 
być szczęśliwy.

W końcu znajdziesz chwilę na do-
kończenie książki i na to by pobyć 
sam ze sobą. Doceń ten okres, bo 
to nie będzie trwało wiecznie.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Miodownik z orzechową wkładką
Poleca: Ewa Raś, KGW w Nagawczynie

Składniki na ciasto miodowe: 250 g mąki pszennej, 50 
g cukru, 50 g miodu, 70 g miękkiego masła, 1 jajko, 2 łyżki 
kwaśnej śmietany, 1/2 łyżeczki proszku do pieczenia, 1/2 ły-
żeczki sody, 1/2 łyżeczki przyprawy do piernika.
Wykonanie: do miski wsypujemy mąkę, cukier, dodaje-
my miód, masło, jajko, śmietanę, proszek do pieczenia, so-
dę i przyprawę do piernika. Zagniatamy ciasto, dzielimy 
na dwie równe części. Bardzo cienko wykładamy na dno 
dwóch form o wymiarach 32x21 cm, wyrównujemy małym 
wałkiem. Wstawić do piekarnika, 180 stopni Celsjusza, ok. 
12 minut.

Składniki na orzechowy biszkopt: 5 dużych jajek, 3/4 
szklanki cukru, 1 płaska łyżka proszku do pieczenia, 100 g 
mielonych orzechów włoskich, 1/2 szklanki mąki pszennej. 
Wykonanie: do białek dodajemy cukier i proszek do pie-
czenia, ubijamy sztywną pianę. Żółtka krótko miksuje-
my, wlewamy do białek, delikatnie mieszamy. Wsypujemy 
orzechy i mąkę, delikatnie mieszamy. Wykładamy do for-
my o wymiarach 32x21 cm, wyrównujemy. Pieczemy w 170 
stopniach Celsjusza ok. 35 min. Studzimy.

Składniki na krem grysikowy: 500 ml mleka, 150 g cukru, 
6 płaskich łyżek błyskawicznej kaszki manny, 200 g masła. 
Wykonanie: do rondla wlewamy mleko, wsypujemy kasz-
kę, mieszając doprowadzamy do wrzenia, gotujemy ok. 
1-2 minuty. Przykrywamy i odstawiamy do ostudzenia. Do 
miękkiego masła dodajemy po łyżce zupełnie ostudzonej 
kaszki i dokładnie mieszamy. Na miodowe ciasto wykłada-
my połowę grysikowej masy, przykrywamy orzechowym 
biszkoptem, wykładamy resztę masy, nakładamy drugi blat 
miodowego ciasta, lekko dociskamy.
Wierzch polewamy 100 g rozpuszczonej mlecznej lub gorz-
kiej czekolady i posypujemy siekanymi orzechami.

Dobry przepis, bo z Nagawczyny

Amigo.             fot. Agnieszka Kolbusz 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Agnieszka Kolbusz za zdjęcie: 
Amigo.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzeniem sklepu rowerowe-
go i organizacją turniejów darta.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Żołnierzem.

W wolnym czasie

Gram w darta.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Wędką, tarczą do darta i lotkami.

Pies czy kot?

Kotka Kicia.

Pierwsze zarobione pieniądze

Za skręcanie zaworków  
rowerowych.

Ulubiony lokal w powiecie

Klub Bilardowy Pino.

Najchętniej zjadłbym

Schabowego.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Miesiąc w Bieszczadach, bo 
je uwielbiam.

Książka lub �lm, które 
polecam

Anonim Oko Księżyca i cała seria 
o Bourbon Kid.

Na urodziny chciałbym dostać

Nową tarczę do darta.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Zalew w Chotowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Pubów, gdzie można się spotkać 
i porozmawiać przy piwie..

Wygraną w Lotto wydałbym

Na spełnianie marzeń rodziny.

Sławomir 
Parkitny

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Każda roślina 
potrzebuje pieszczoty

Ten piękny dzięcioł znaleziony przez Waldemara Czapiewskiego 
z Chotowej  tra�ł do ośrodka w Brzyskach. 

Dzwoń do gminy albo nadleśnictwa

Dzięcioł z Lipin miał szczęście

Pani Jolanta już cieszy się 
pierwszymi kwiatami. 

Gospodarz Rancza Muu w Cho-

towej, które słynie między innymi 
z bocianiego gniazda i jego co roku 
powracających lokatorów, bocia-

nów jeszcze się nie doczekał. Choć 
już spogląda w niebo, bo wiosna 
coraz bliżej i lada dzień można się 
spodziewać powrotu skrzydlatych 
znajomych. 

Tymczasem w ostatni poniedzia-

łek los postawił na jego drodze 
innego ptaka. Nie tak okazałego, 
jak bocian i na dodatek w poważ-

nych tarapatach. Pan Waldemar 
z żoną wracał z Pilzna, kiedy na 
drodze zauważył leżącego nieru-

chomo ptaka.
- Mówię: patrz, chyba dzięcioł. 

Zawróciliśmy i rzeczywiście - na 
asfalcie leżał dzięcioł zielony - rela-

cjonuje mieszkaniec Chotowej.
Ptak żył, ale widać było, że nie 

jest w najlepszej formie. Jedno oko 
półprzymknięte, ogólnie wyglądał 

na osłabionego. Waldemar Cza-

piewski miał świadomość, że nie 
może go tak zostawić, bo zwierzę 
potrzebuje pomocy. Nie bardzo 
jednak wiedział, gdzie jej szukać.

Od ornitologa Mirosława Więcka 
uzyskał informację, że w takich wy-

padkach dzwonić należy do urzędu 
gminy lub nadleśnictwa. Wybrał te-

lefon do tej drugiej instytucji.
- Już uzgodniliśmy, że ptak zo-

stanie odebrany od leśniczego i za-

wieziony do ośrodka w Brzyskach 
- mówi Piotr Zaremba z Nadleśnic-

twa Dębica.
To właśnie z Ośrodkiem Re-

habilitacji Zwierząt w sąsiednim 
powiecie nasze nadleśnictwo ma 
podpisaną umowę. Dzięcioł nie 
mógł lepiej trafić, bo ta placówka 
specjalizuje się w pomocy różnym 
ptakom, w tym między innymi 
dzięciołom. Tu trzeba wspomnieć, 
że zielony przedstawiciel tego ga-

Waldemar Czapiewski bardziej zna się na bocianach, 
ale dzięciołowi pomocy też nie odmówił.

tunku jest w Polsce pod całkowitą 
ochroną. 

Piotr Zaremba przyznaje, że zda-

rza się, że mieszkańcy zwracają się 
do nadleśnictwa, prosząc o pomoc 
dla znalezionych dzikich zwierząt. 
Jednocześnie przestrzega, by bar-

dzo uważnie oceniać, czy zwierzę 
rzeczywiście takiej pomocy potrze-

buje. Zbliża się wiosna, czas, kiedy 
rodzą się między innymi sarny 
i zające. Nie do rzadkości należą 
przypadki, kiedy ludzie usiłują po-

magać małej sarnie, uznając ją za 
porzuconą przez matkę.

- Edukujemy na ile się da i ape-

lujemy, żeby nie podchodzić, nie 
dotykać takich zwierząt. I mieć 
kontrolę nad psami czy kotami 
w czasie, kiedy rodzą się młode 
dzikich zwierząt - przestrzega 
Piotr Zaremba.

Dla Waldemara Czapiewskiego 
to nie pierwszy uratowany ptak. 
Kiedyś zaopiekował się bocianem, 
który nie odleciał z kompanami do 
ciepłych krajów. 

(nan)

dorodny jaśmin. Wydzielając z nie-

go mniejsze, zyska kilka okazałych 
roślin. 

Początek wiosny to także czas 
na przycinanie krzewów, które za-

kwitną późną wiosną i latem. Najle-

piej robić to w ciepłe i suche dni. To 
także pora na przycięcie róż. 

Właścicielka ogrodu na Wielopol-
skiej zapewnia, że od teraz codzien-

nie będzie miała w nim co robić. 
Ale pracę w ogrodzie traktuje jak 
przyjemność, a nie obowiązek. 

Potrafi utrzymać piękne rabaty, 
mimo że w obejściu żyje pokaźne 
stado zwierząt - psów i kotów. Pani  
Jolanta zapewnia, że czworonożni 
podopieczni jej rodziny doskonale 
wiedzą, gdzie wolno im wchodzić, 
a gdzie wstęp jest wzbroniony i nie-

czego nie niszczą.
- Wystarczy położyć kilka kamie-

ni, postawić płotek. Zwierzęta są 
mądre - mówi.

(nan)

I nie czeka biernie. Jak każ-

da pasjonatka ogrodnictwa wie, 
że już najwyższy czas, by ogród 
przygotować do wiosny. Mieszka 
w południowej części Dębicy, po 
sąsiedzku ze Stasiówką. Można po-

wiedzieć, że dopiero co zniknął tam 
śnieg, a już pojawiają się pierwsze 
kwiaty. Zanim jednak pokazały się 
pierwsze pierwiosnki, pani Jolanta  
rozpoczęła prace w ogrodzie. 

- Ziemię trzeba oczyścić z pozo-

stałości po zimie, starych liści, de-

likatnie poruszyć, zrobić roślinom 
miejsce - wyjaśnia.

Z dumą pokazuje trzy dorodne 
kępy pierwiosnków. Kwiatki od-

wdzięczyły się za troskę, kwitnąc 
na bogato. Jolanta Rostowska jest 
przekonana, że do każdej rośliny 
trzeba podejść indywidualnie, po-

święcić jej czas i uwagę.
- Bo każda roślina potrzebuje 

pieszczoty ręki, tylko wtedy rośnie 
tak, jak powinna - wyjaśnia.

W jej ogrodzie zaczynają już kwit-
nąć krokusy. To kwiaty wieloletnie, 
podobnie jak żonkile. Te ostatnie 
na rabatach mają już około 10 cen-

tymetrów i zaczynają pokazywać 
się na nich pączki . Jeśli jednak 
ktoś nie zdążył zasadzić ich wcze-

śniej, w tym roku na kwiaty nie ma 
już szans.

- Można wsadzić do ziemi teraz, 
ale zakwitną dopiero za rok - mówi 
Jolanta Rostowska. 

Wiosnę uważa za najlepszy czas 
na rozsadzanie krzewów. Radzi to 
zdobić, jeśli ktoś ma na przykład 

Jest o tym przekonana Jolanta 

Rostowska. Wiosny w ogrodzie 
już nie może się doczekać. 
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Ogłoszenie

Na podstawie art. 11 pkt 7 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. 2022 poz. 503 z późn. zm.), art. 39 i art. 54 Ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 2022 poz. 1029 z późn. zm.) oraz 
uchwały Nr VII/43/2019 Rady Miejskiej w Dębicy z dnia 4 marca 2019 r., w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Dębica – 2010 w  rejonie ulic Świętosława, Łąkowej i  Cmentarnej w  Dębicy, zawiadamiam 
o  ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego Dębica – 2010 w rejonie ulic Świętosława, Łąkowej 
i Cmentarnej w Dębicy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 3 kwietnia 2023 r. 
do 25 kwietnia 2023 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, 
pokój nr 222, w godzinach od 9:00 do 14:00 oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego w Dębicy (https://debica.bip.gov.pl/obwieszczenia-informacje/).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany studium rozwiązaniami odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 2023 r. od godz. 12.00 do godz. 12.30 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, 
ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 51 (sala sesyjna).

Zgodnie z art. 11 pkt 8 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej mogą wnosić uwagi do projektu zmiany studium. Uwagi mogą być wniesione w formie 
papierowej do Burmistrza Miasta Dębica, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica albo w  formie 

elektronicznej poprzez pocztę elektroniczną na adres e-mail: gp@umdebica.pl lub za pomocą 
platformy ePUAP lub eUSŁUGI, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
17 maja 2023 r. 

Zgodnie z art. 39 Ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, informuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na 
środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 maja 2023 r. w formie pisemnej lub ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, albo za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: gp@umdebica.pl bez konieczności 
opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Miasta Dębicy.

Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych odbywać się będzie na podstawie art. 6 ust. 1 lit c) RODO w związku z ustawą 
z dnia 27 marca 2003 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennymi oraz na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1). Informuję, że szczegółowa klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych 
osobowych znajduje się na stronie internetowej https://debica.bip.gov.pl w zakładce ochrona danych osobowych.

BURMISTRZ
mgr Mariusz Szewczyk

Dębica, dnia 16 marca 2023 r.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA DĘBICY
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

Dębica – 2010 w rejonie ulic Świętosława, Łąkowej i Cmentarnej w Dębicy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. 2022 poz. 503 z późn. zm.), art. 39 i art. 54 Ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochro-
nie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 2022 poz. 1029 z późn. 
zm.) oraz uchwały Nr XXIX/316/2017 Rady Miejskiej w Dębicy z dnia 13 lutego 2017 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „Budzisz” 
(z późn. zm.), zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego „Budzisz”, wraz z prognozą oddziaływania na środowi-
sko i uzasadnieniem, w dniach od 3 kwietnia 2023 r. do 25 kwietnia 2023 r. w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 222, w godzinach od 9:00 do 
14:00 oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Dębicy 
(https://debica.bip.gov.pl/obwieszczenia-informacje/). 

Przedmiotem ponownego wyłożenia do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego „Budzisz” wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania na 
środowisko są obszary na rysunku miejscowego planu, obejmujące zakres dokonanych zmian wy-
nikających z uwzględnienia uwag złożonych podczas trzeciego wyłożenia do publicznego wglądu. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu rozwiązaniami odbędzie 
się dnia 14 kwietnia 2023 r. od godz. 9.00 do 11.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. 
Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 51 (sala sesyjna).

Zgodnie z art. 17 pkt 11 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 

prawnej mogą wnosić uwagi do projektu miejscowego planu. Uwagi mogą być wniesione w formie 
papierowej do Burmistrza Miasta Dębica, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica albo w formie elektro-
nicznej poprzez pocztę elektroniczną na adres e-mail: gp@umdebica.pl lub za pomocą platformy 
ePUAP lub eUSŁUGI, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 maja 
2023 r. 

Zgodnie z art. 39 Ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, informuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na 
środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 maja 2023 r. w formie pisemnej lub ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, albo za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: gp@umdebica.pl bez konieczności 
opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Miasta Dębicy.

Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych odbywać się będzie na podstawie art. 6 ust. 1 lit c) RODO w związku z ustawą 
z dnia 27 marca 2003 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennymi oraz na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z prze-
twarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (Dz. 
Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1). Informuję, że szczegółowa klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych 
znajduje się na stronie internetowej https://debica.bip.gov.pl w zakładce ochrona danych osobowych.

BURMISTRZ
mgr Mariusz Szewczyk

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA DĘBICY
Dębica, dnia 16 marca 2023 r.

o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „Budzisz”
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko i uzasadnieniem

Na podstawie art. 11 pkt 7 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. 2022 poz. 503 z późn. zm.), art. 39 i art. 54 Ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 2022 poz. 1029 z późn. zm.) 
oraz uchwały Nr XXIX/315/2017 Rady Miejskiej w Dębicy z dnia 13 lutego 2017 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Dębica – 2010  – „Budzisz” (z późn. zm.), zawiadamiam o ponownym wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Dębica – 2010 – „Budzisz”, wraz z  prognozą oddziaływania na środowisko, 
w dniach od 3 kwietnia 2023 r. do 25 kwietnia 2023  r. w  siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 222, w  godzinach od 9:00 do 14:00 
oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Dębicy 
(https://debica.bip.gov.pl/obwieszczenia-informacje/).

Przedmiotem ponownego wyłożenia do publicznego wglądu projektu zmiany Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Dębica – 2010 – „Budzisz” wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko są obszary na rysunku zmiany Studium, obejmujące zakres 
dokonanych zmian wynikających z uwzględnienia uwag złożonych podczas czwartego wyłożenia 
do publicznego wglądu. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany studium rozwiązaniami odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 2023 r. od godz. 8.30 do godz. 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. 
Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 51 (sala sesyjna).

Zgodnie z art. 11 pkt 8 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym, osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej mogą wnosić uwagi do projektu zmiany studium. Uwagi mogą być wniesione w formie 
papierowej do Burmistrza Miasta Dębica, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica albo w formie elektronicznej 
poprzez pocztę elektroniczną na adres e-mail: gp@umdebica.pl lub za pomocą platformy ePUAP 
lub eUSŁUGI, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 maja 2023 r. 

Zgodnie z art. 39 Ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, informuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na 
środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 maja 2023 r. w formie pisemnej lub ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, albo za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: gp@umdebica.pl bez konieczności 
opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Miasta Dębicy.

Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych odbywać się będzie na podstawie art. 6 ust. 1 lit c) RODO w związku z ustawą 
z dnia 27 marca 2003 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennymi oraz na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1). Informuję, że szczegółowa klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych 
osobowych znajduje się na stronie internetowej https://debica.bip.gov.pl w zakładce ochrona danych osobowych.

BURMISTRZ
mgr Mariusz Szewczyk

Dębica, dnia 16 marca 2023 r.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA DĘBICY
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

Dębica – 2010 – „Budzisz” wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

eprasa.pl c356ba21fa
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Sport
IV liga MP w siatkówce

Igloopol dobrze zaczął, 
Legion dobrze skończył 

Puchar z Dębicy pojechał 
wprost do Stężycy

Tomasz Barycza (pierwszy z prawej) strzelił pierwszą bramkę dla Legionu 
wiosną. Przy piłce Jakub Szewczyk. (fot. FB/Legion Pilzno)

Mistrzynie Polski juniorek 2023 świętują zdobycie tytułu.

Obie ekipy zdobyły po 
dwa gole w krótkim 
odstępie czasu.

towali się na murawie gracze 
z Wiśniowej, ale jeśli się nie wy-

korzystuje takiej sytuacji, jaką miał 
Krok, to trudno myśleć o zdobyciu 
punktów. Inną sprawą jest to, że 
sporym kunsztem bramkarskim 
wykazał się Aleksander Stachnik.

Legion miał dwie sytuacje w cią-

gu czterech minut i obie wykorzy-

stał. Najpierw Tomasz Barycza 
centrostrzałem z rzutu wolnego. 
Na 2:0 podwyższył Luigi Manzo, 
który po zespołowej akcji wyszedł 
na czystą pozycję.

Gospodarze mogli wygrać wyżej, 
ale Barycza nie zdołał pokonać gol-
kipera Wisłoki z jedenastu metów, 
po karnym za faul na nim samym.

JAG

Polonia Przemyśl - Igloopol 2:2 
(2:2)

0:1 Okoń (3), 0:2 Cyran (9), 1:2 
Vechtomov (17), 2:2 H. Błahuciak 
(27).

Igloopol: Psioda - Suchowski, 
Marcos, Duilio, Leśniak, Wojtyło, 
Kornaś (56 Cieśla), Adriano (56 Cy-

ganowski), Okoń (78 Brzostowski), 
Rokita, Cyran (82 Janus).

Żółte kartki: Duilio, Kornaś, Ad-

riano, Rokita. Czerwona: Vechto-

mov (70-w drużynie gospodarzy).
Nie minęło dziesięć minut spotka-

nia, a goście prowadzili już dwoma 
bramkami. Najpierw błąd obrony 
Polonii wykorzystał Aleksander 
Okoń, a kilka chwil później Łukasz 
Cyran. Jak szybko biało-niebiescy 
to prowadzenie objęli, tak szybko 
je stracili. Vechtomov zachował 
najwięcej zimnej krwi w zamiesza-

niu podbramkowym, a Błahuciak 
doprowadził do wyrównania. 

W drugiej odsłonie Łukasz Psio-

da popisał się broniąc strzały Janasa 
i Kolesnyka. I mógł zostać bohate-

rem meczu,gdyby nie to, że nie wy-

korzystał rzutu karnego w 78 min.

Legion - Wisłok Wiśniowa 2:0 
(2:0)

1:0 Barycza (40), 2:0 Manzo (43).
Legion: Stachnik - Remut, Mazur, 

Czyż - Syguła (90 Stańczyk), Man-

zo (90 Nalepka), Buras (75 Mendes), 
Tyrka (75 B. Czyjt) - Barycza, Szew-

czyk (62 Chmura).
Żółte kartki: Remut, Mazur, 

Czyż, Szewczyk.
W pierwszej połowie gospodarze 

wykorzystali to, co wykorzystać 
mogli. Wcześniej lepiej prezen-

W hali Domu Sportu w Dębicy 
od wtorku do soboty rywalizowało 
osiem najlepszych polskich drużyn 
w tej kategorii wiekowej kobiet. Ty-

tułu wywalczonego przed rokiem 
również w naszym mieście broniła 
ekipa Energa MKS Kalisz.

Grupa A: Volley Wrocław - TS 
Stal Śrubiarnia/SMS Żywiec 3:2; 
Enea Energetyk Poznań – SMS Sol-
na Wieliczka 3:0; Wrocław - Wie-

liczka 2:3; Żywiec - Poznań 2:3; 
Poznań - Wrocław 3:0; Wieliczka 
- Żywiec 3:0.

Grupa B: GKS Wieżyca 2011 Po-

litechnika Gdańska Stężyca – UKS 
Atena Warszawa 3:0; LTS Legio-

novia Legionowo – Energa MKS 
Kalisz 1:3; Warszawa - Kalisz 1:3; 
Stężyca - Legionowo 3:2; Legiono-

wo - Warszawa 2:3; Kalisz - Stężyca 
3:1.

Mecz o 7. miejsce: Żywiec - Le-

gionowo 0:3.
Mecz o 5. miejsce: Wrocław - 

Warszawa 3:2.

Półfinały: Poznań - Stężyca 0:3, 
Kalisz - Wieliczka 3:1.

Mecz o 3. miejsce: Wieliczka - Po-

znań 3:2.
FINAŁ: Stężyca - Kalisz 3:0.
Klasyfikacja końcowa:
1. Stężyca 
2. Kalisz
3. Wieliczka
4. Poznań
5. Wrocław  
6. Warszawa
7. Legionowo
8. Żywiec
Nagrodami indywidualnymi wy-

różnione zostały: 
MVP - Barbara Latos (GKS 

Wieżyca 2011 Politechnika Gdań-

ska Stężyca);
Najlepsza rozgrywająca - Nadia 

Siuda (Energa MKS Kalisz);
Najlepsza przyjmująca - Zofia So-

banty (Energa MKS Kalisz);
Najlepsza atakująca - Martyna 

Podlaska (GKS Wieżyca 2011 Poli-
technika Gdańska Stężyca)

Najlepsza środkowa - Karolina 
Feliks (SMS Solna Wieliczka)

Najlepsza libero - Zuzanna Suska 
(Enea Energetyk Poznań).

JAG

GKS Wieżyca 2011 Politechnika 
Gdańska Stężyca zdobyła 
mistrzostwo Polski juniorek.

1 Karpaty 19 48 65-14
2 Cosmos 19 45 61-22
3 Stal Ł. 19 38 32-21
4 JKS 19 38 46-19
5 Izolator 19 36 38-14
6 Sokół KD 19 32 40-29
7 Legion 19 30 29-23
8 Głogovia 18 28 26-17
9 Wisłok 19 28 29-30

10 Polonia 19 25 29-38
11 Stal II Rz. 18 22 35-32
12 Lechia 19 21 16-32
13 Igloopol 18 19 38-52
14 Stal II M. 19 19 25-38
15 Sokół N. 18 17 18-38
16 Korona 19 13 15-43
17 Wólczanka 19 9 27-54
18 Skołoszów 19 7 13-66

Na podstawie art. 17 pkt 9 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. 2022 poz. 503 z późn. zm.), art. 39 i art. 54 Ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 2022 poz. 1029 z późn. zm.) oraz 
uchwały Nr VII/44/2019 Rady Miejskiej w Dębicy z dnia 4 marca 2019 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego nr 1/2019 w rejonie 
ulic Świętosława, Łąkowej i Cmentarnej w Dębicy, zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do 
publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego nr 1/2019 
w rejonie ulic Świętosława, Łąkowej i Cmentarnej w Dębicy wraz z uzasadnieniem i prognozą 
oddziaływania na środowisko, w dniach od 3 kwietnia 2023 r. do 25 kwietnia 2023 r. w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 222, w godzinach od 9:00 
do 14:00 oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Dębicy 
(https://debica.bip.gov.pl/obwieszczenia-informacje/). 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu rozwiązaniami odbędzie 
się dnia 14 kwietnia 2023 r. od godz. 12.30 do 14.30 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, 
ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, pokój nr 51 (sala sesyjna).

Zgodnie z art. 17 pkt 11 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej mogą wnosić uwagi do projektu miejscowego planu. Uwagi mogą  być wniesione 
w formie papierowej do Burmistrza Miasta Dębica, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica albo w formie 

elektronicznej poprzez pocztę elektroniczną na adres e-mail: gp@umdebica.pl lub za pomocą 
platformy ePUAP lub eUSŁUGI, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 maja 2023 r. 

Zgodnie z art. 39 Ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, informuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na 
środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 maja 2023 r. w formie pisemnej lub ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy, ul. Ratuszowa 2, 39-200 Dębica, albo za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: gp@umdebica.pl bez konieczności 
opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Miasta Dębicy.

Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych odbywać się będzie na podstawie art. 6 ust. 1 lit c) RODO w związku z ustawą 
z dnia 27 marca 2003 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennymi oraz na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1). Informuję, że szczegółowa klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych 
osobowych znajduje się na stronie internetowej https://debica.bip.gov.pl w zakładce ochrona danych osobowych.

BURMISTRZ
mgr Mariusz Szewczyk

Dębica, dnia 16 marca 2023 r.

o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego nr 1/2019 w rejonie ulic 
Świętosława, Łąkowej i Cmentarnej w Dębicy wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania na środowisko

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA DĘBICY
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Sport
Sumo

Rywalizowali w WierzchosławicachV liga

Bez medali nie wracają z żadnej imprezy

Spisali się świetnieChemik był lepszy o jedną bramkę. 
Wysoka porażka Żyrakowa

Na Puchar Europy do Niemiec 
trener Andrzej Jedynak zabrał sió-

demkę podopiecznych. Wszyscy 
oczywiście pojechali na zawody 
po wcześniejszym powołaniu do 
reprezentacji Polski. I za to zaufa-

nie odwdzięczyli się zdobyciem 
jednego złotego, jednego srebrnego 
i trzech brązowych medali.

Po ten najcenniejszy sięgnął Hu-

bert Dęborowski w kategorii do 70 
kg. Nasz zawodnik wrócił na dojo 
w pięknym stylu, po prawie rocznej 
przerwie spowodowanej proble-

mami z kręgosłupem. Udowodnił 
po raz kolejny, że w tej kategorii 
wagowej należy do najlepszych 
w Europie.

W finale pokonał reprezentanta 
Węgier, rewanżując się mu nieja-

ko za porażkę klubowego kolegi. 
Bo ten w półfinale pokonał Da-

niela Ziobronia. Drugi zawodnik 
z LUKS-u odebrał brązowy medal.

Srebro wywalczyła jedyna kobie-

ta w lubzińskim gronie Gabriela 
Warchoł. W kategorii do 50 kg ule-

gła tylko aktualnej mistrzyni Euro-

py z Ukrainy.
Poza Danielem Ziobroniem na 

trzecim stopniu podium stawali 
również Dawid Kuraś (85 kg) i Ja-

kub Nowakowski (115 kg). Niewie-

le do osiągnięcia tego celu zabrakło  
Rafałowi Głodkowi (100 kg), który 
zajął piąte miejsce. Na dziewiątym 
zaś sklasyfikowany został debiutu-

jący w PE Jakub  Micek (+115 kg).
Turniej ten był ostatnią kwalifika-

cją do Igrzysk Europejskich w Kra-

kowie. Skład reprezentacji Polski na 
tę imprezę ogłoszony zostanie po 
MP w Siedlcach. Igrzyska  będą jed-

nocześnie Mistrzostwami Europy 
Seniorów. Andrzej Jedynak ma na-

dzieję, że w gronie powołanych nie 
zabraknie zawodników  z Lubziny.

JAG Do startu w Pucharze Europy w Brandenburgu sumici z Lubziny byli bardzo dobrze przygotowani.

W derbach górą był tym razem Chemik (niebieskie stroje).

Pomysłodawcami wyjazdu byli nauczyciele wychowania �zycznego: Maciej 
Kita, Anna Bigus oraz Damian Cudecki.

Tak było też i tym razem. Zawodnicy LUKS-u Lubzina 
w Brandeburgu wywalczyli pięć krążków.

Kamieniarz: Dynak - K. Pęka-

la, Juszkiewicz, Kantor, Szerszeń, 
Waśko, Nicoś, Ciurkot, Zięba, M. 
Pękala, Sysło oraz Lis.
Smoczanka Mielec - Żyraków 5:0 
(2:0)

Bramki: Gruszka 2 (39, 51), Cisło 
(15), Rachwał (75), Skrzypek (83).

Żyraków: Małozięć - Kawa, 
Lubera, Kurczyk (46 Szalwa), Pa-

piernik, Chmura, Czarnik, Mitan, 
Rokita, Adamczak (82 Ziara), Kalita 
(82 Kaczor).
Czarnovia - Wisłoka II 3:0 (v.o.)

Pozostałe wyniki: Błękitni R. – 
Radomyślanka 0:2, Czarni – Ostro-

via 0:0, Błękitni S. – SOKiS 1:1, 
Victoria – Piast. 7:1.  JAG

Chemik Pustków - Pustków 2:1 
(1:0)

1:0 Nędza (15), 2:0 Jezuit (58), 2:1 
M. Wróbel (75)

Chemik: Betlej - Balasa, Kuchar-

ski (78 B. Nowak), Kopacz, Haracz, 
Fryz (79 Tomaszewski), Gołąb, Ku-

las, Nędza, Jezuit, Gawęda.
Pustków: Matubowski - Jaje (60 

M. Wróbel), Sędłak, Walczyk (78 
D. Mazur), Walas (70 Pieczara), Ka-

lita, Ryba (53 Dragan), Strzałka, M. 
Mączka, M. Krawczyk (65 Gawryś), 
Struzik.

Czerwona kartka: Kulas (90+1).
W 15. minucie Norbert Nędza 

wykończył kontrę gospodarzy 
pokonując Filipa Matubowskiego. 
Pustków mógł wyrównać jeszcze 
w pierwszej połowie, ale piłkę 
z linii bramkowej wybił Mariusz 
Kopacz. W drugiej odsłonie pro-

wadzenie Chemika podwyższył 
Jezuit, a Mateusz Wróbel tylko 
zmniejszył rozmiary porażki gości.
Kamieniarz Golemki - Sokół 
Kolbuszowa Dolna 3:0 (1:0)

Bramki: Sysło, samobójcza, Lis.

Do Wierzchosławic pojechali 
uczniowie i absolwenci II Liceum 
Ogólnokształcącego, a także ich ro-

dzice i nauczyciele. Jedni rywalizo-

wali w biegu na 10 km i 331 m, inni 
w chodzie z kijkami nordic walking 
na dystansie 6 km.

Wiktoria - absolwentka szkoły 
zajęła trzecie miejsce w katego-

rii Open w trakcie biegu. Świet-
nie spisali się również chodziarki 

i chodziarze, którzy zdominowali 
kategorię zawodników dziewiętna-

stoletnich. Pierwsze miejsce wywal-
czyła Zuzanna Maziarz, na drugim 
uplasowała się Wiktoria Soprych, 
a na trzecim Emilia Węgrzyn. Tuż 
za podium znalazła się Julia Baran.

Świetnie spisał się także Kamil 
Jałowiec, który również startował 
w kategorii K-19, a w której zajął 
wysokie, trzecie miejsce.

Zarówno marsz, jak i bieg odby-

wały się w ekstremalnych, deszczo-

wych i nocnych warunkach, ale to 
nie przeszkadzało zawodnikom.

rar

Na pierwszy plan w otwarciu 

rundy wiosennej wysuwały się 
derby gminy Dębica.

W ekstremalnych warunkach 

rywalizowali uczestnicy imprezy 

w powiecie tarnowskim.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Błękitni R. 16 45 66-20
2 Victoria 16 39 60-14
3 Sokół II 16 28 47-40
4 Chemik 16 26 37-27
5 Czarnovia 16 25 42-43
6 Radomyślanka 16 25 35-28
7 Czarni 16 22 35-30
8 Żyraków 16 20 33-27
9 Kamieniarz 16 19 33-45

10 Pustków 16 17 30-35
11 Piast 16 16 33-47
12 Smoczanka 16 16 21-34
13 Błękitni S. 16 15 36-62
14 Sokis 16 15 22-37
15 Ostrovia 16 12 18-57
16 Wisłoka II 16 23 24-26
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Sport

1 Turze Pole 15 16 120-112
2 Brzostek 15 16 109-106
3 Kańczuga 15 12 103-127
4 Dębica 14 8 86-129
5 Krościenko W. 14 8 78-127
6 Dukla 13 2 67-128

1 Wieczysta 20 40 42-21
2 Avia 20 39 31-14
3 Stal SW 20 39 34-21
4 Cracovia II 20 36 49-24
5 Orlęta 20 35 31-25
6 KSZO 19 30 31-21
7 Korona II 20 27 35-24
8 Podlasie 20 26 26-26
9 Wisłoka 19 26 30-28
10 Czarni 20 25 24-34
11 Sokół 19 24 31-40
12 Chełmianka 19 23 28-26
13 Unia 20 23 21-43
14 Podhale 20 20 23-32
15 Wiązownica 20 17 24-41
16 Lublinianka 20 16 26-43
17 Wisła 20 15 22-51
18 Łagów 20 37 27-21

Sporty zimowe

Badminton Tenis stołowy

Mikołaj Krystek spisał się najlepiej Do rozegrania została już 
tylko jedna kolejka

Uczcili pamięć 
trenera i mentora

Jedyna bramka dla Wisłoki padła po wrzutce z wolnego Damiana Łanuchy 
(przy piłce) i strzale Łukasza Siedlika (pierwszy z prawej).

W mikście Mikołaj Krystek i Aleksandra Wilczewska zajęli drugie miejsce.

III liga

Z Podlasiem bez punktów

Na odpowiedź biało-zielonych 
nie musieli czekać zbyt długo. Po 
przerwie w 54. min Damian Łanu-

cha znakomicie wykonał rzut wol-
ny, piłka trafiła wprost na głowę 
Łukasza Siedlika i do bramki Misz-

tala. Punkt na tym trudnym terenie 
byłby dla Wisłoki bardzo cenny, ale 
nie został zdobyty.

Bo w 78. min gospodarze prze-

prowadzili jeszcze jedną akcję, po 
której wywalczyli rzut rożny. Do 
dośrodkowanej z narożnika fut-
bolówki dopadł Arak i sprytnym  
strzałem zmusił po raz drugi do 
kapitulacji Manieckiego.

Wisłoka dopiero wtedy zaczęła 
odważniej szturmować bramkę 

nale pokonali Bartosza Kozę 
i Krzysztofa Łobodę 21:11, 20:22, 
21:17. Z powodu kontuzji Jakuba 
Dulemby musieli wycofać się z ry-

walizacji i zadowolić brązem. 
W kategorii młodzika siódmy 

w rywalizacji deblowej był Filip 
Żegleń. W singlu zajął 26. pozy-

cję. Wśród juniorów Bartosz Kufel 
był dziewiąty w deblu i jedenasty 
w singlu. Obaj występowali w wyż-

szych kategoriach wiekowych.

Jedna bramka okazała się 
niewystarczająca nawet 
do remisu.

Podlasie Bielsko-Biała - Wisłoka 
Dębica 2:1 (1:0)

1:0 Niewiarowski (39), 1:1 Sie-
dlik (54), 2:1 Arak (78).

Wisłoka: Maniecki - Kardyś, 
Staszczak, Boksiński (82 Siedlecki) 
- Rębisz, Łanucha, Iwanicki (75 Ma-

ik), Stańczyk - Siedlik, Radwanek, 
Żmuda (82 Falarz).

Żółte kartki: Radwanek, Rębisz.
Piłkarze Wisłoki po raz drugi 

w tym sezonie nie znaleźli recepty 
na rywala z Białej Podlaskiej. Jesienią 
przegrali u siebie 0:1, wiosną zdobyli 
co prawda gola na wyjeździe, ale nie 
wystarczyło to  do zaksięgowania 
nawet jednego punktu.

Pierwsza połowa meczu nie ob-

fitowała w dogodne do strzelenia 
bramek sytuacje. Obie strony długo 
badały swoje siły i pewnie trenerzy 
już myśleli co powiedzieć pod-

opiecznym w szatni, gdy na kilka 
minut przed końcem gospodarze 
objęli prowadzenie.

Bardzo dobrym podaniem po-

pisał się Lepiarz, który obsłużył 
wbiegającego w pole karne Nie-

wiarowskiego. Ten mając przed 
sobą tylko Krystiana Manieckiego 
uderzył z ostrego kąta i to kibice 
Podlasia mogli zacząć się cieszyć.

Misztala, ale do wyrównania nie 
zdołała doprowadzić. Mogła za to 
stracić trzecią bramkę, gdyby lep-

szym okiem popisał się Lepiarz.
Spotkanie 19. kolejki z KSZO 

Ostrowiec, które zostało przerwane 
ze względu na złe warunki atmos-

feryczne, zostanie dokończone 29 
marca o godz. 16:00. Po 45 minu-

tach rywalizacji Wisłoka prowadzi 
2:0 po golach Siedlika i Radwanka. 
Wstęp na drugą połowę będzie dar-
mowy dla wszystkich kibiców.

A już w sobotę 25 marca biało-

-zieloni podejmą na Parkowej Sokół 
Sieniawa. Początek tego spotkania 
o godz. 15:30.

JAG

Bo obie te dyscypliny sportowe 
uznawał za swoją pasję i życiową 
przygodę. Organizował obozy nar-
ciarskie, także dla najmłodszych 
w Polsce i na Słowacji, w Tatrach, 
Alpach, górach Kaukazu, w tym na 
Elbrusie. Był instruktorem Polskie-

go Związku Narciarskiego.
- Dzień memoriału to radosny 

dzień, podczas którego wracają 
piękne wspomnienia i czujemy 
magię chwil, które spędzaliśmy 
z tatą… Z drugiej strony to trudny 
czas, który uświadamia, że są lu-

dzie niezastąpieni - mówi jego syn 
Michał Matyfi.

W tegorocznym memoriale wy-

startowało 24 zawodników, ry-

walizujących w trzech grupach 
wiekowych. Zawody zorganizo-

wane zostały na terenie Magura 
Ski Park, nieopodal Gorlic, czyli 
rodzinnego miasta Grzegorza Ma-

tyfiego.
Nad przebiegiem rywalizacji czu-

wał instruktor Ryszard Cygańczuk, 
który zadbał również o bezpie-

czeństwo na trasie slalomu. Wśród 
najmłodszych najlepsza okazała 
się Anna Gaber, w starszej grupie 
zwyciężyła Zofia Kmiecik, a w naj-
starszej bezkonkurencyjna była Zu-

zanna Sikora
JAG

Zdecydowanie lepiej spisuje się 
ekipa z Brzostku, która odniosła 
już trzy zwycięstwa, w tym jedno 
w derbach powiatu. Zajmuje miej-
sce w górnej części tabeli i jest pew-

na utrzymania.
Kępa Dębica - LKS Kańczuga 9:9

Kępa: Maksymilian Miłoś (3,5), 
Dominik Gajewski (2,5), Marcin 
Kleszcz (2), Mateusz Dąbrowski (1).
Brzostowianka - GOSiR Krościen-
ko Wyżne 10:1

Brzostowianka: Kamil Gąsior 
(3,5), Michał Urban, Adrian Wili-
sowski (po 2,5), Grzegorz Florek 
(1), Józef Prokuski (0,5).
Kańczuga - Brzostowianka 10:3

Brzostowianka: Wilisowski (2), 

Urban (1), Gąsior, Prokuski.
Kępa - Brzostowianka 8:10

Kępa: Miłoś (3,5), Kleszcz (3), Dą-

browski (1), Gajewski (0,5).
Brzostowianka: Wilisowski (3,5) 

Florek (3), Gąsior (2), Prokuski (1,5).
Kępa - LKS Turze Pole 2:10

Kępa: Miłoś (1,5), Gajewski (0,5), 
Kleszcz, Dąbrowski.
Brzostowianka - MOSiR Dukla 
10:2

Brzostowianka: Prokuski (3,5), 
Gąsior, Wilisowski (po 2,5), K. An-

dreasik (1,5).
JAG

Do rywalizacji w zawodach przy-

stąpiło 133 zawodników. Najlepiej 
z naszych spisał się wśród mło-

dzików Mikołaj Krystek. W grze 
mieszanej z partnerką Aleksandrą 
Wilczewską z SKB Suwałki zdobyli 
srebrny medal.

W grupie pokonali pary Filip 
Chojnowski/Amelia Łazuk 21:7, 
21:8 i Jakub Dulemba/Agata Szabat 
21:11, 21:13. W półfinale byli lepsi 
od Macieja Zmarza i Hanny Stache-

ry 21:18, 21:11 by w finale przegrać 
z Damianem Perkowskim i Olgą 
Szwarnowiecką 18:21, 16:21.

W deblu z Jakubem Dulembą 
z MKS Orlicz Suchedniów wygra-

li w grupie z Kacprem Pachuckim 
i Janem Stępniem 21:12, 21:8 oraz 
Ksawerym Kwiecińskim i Filipem 
Nowickim 21:11, 21:10. W ćwierćfi-

Memoriały Grzegorza Matyfiego 
odbywają się nie tylko w tenisie, 
ale także w narciarstwie.

Nasze trzecioligowe drużyny 
w rundzie rewanżowej grają 
w grupie spadkowej.

Zawodnik Orbitka Straszęcin 
zdobył dwa medale podczas 
Grand Prix w Białymstoku.
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Ostatki

Pochwała małych 
miasteczek
Agnieszka Majba-Pochwat

Bursa po prostu nie 
zdążył dojrzeć na 

tyle, by dowiedzieć 
się, co w życiu jest 

najważniejsze.

- Brawo gmina. Tęczowy burmistrz w kolorach lgbt dostał 6 mln zł od 
konserwatywnego PIS... oni chyba widzą mieszkańców.... nie koloro-
wych wlodarzy... brawo PIS!! - w ten sposób wicestarosta Adam Pienią-
żek zareagował na post burmistrza Wojciecha Staniszewskiego mówiący 
o tym, że ten ogłosił właśnie przetarg na budowę drogi Brzostek-Zawadka 
Brzostecka, na którą gmina zdobyła dofinansowanie z Rządowego Progra-
mu Budowy Dróg. A żeby jeszcze bardziej tęczowo było, to Michał Ma-
ziarka, przewodniczący Rady Powiatu, dał za to wicestaroście serduszko. 

- Adam Pieniążek. Gdzieś już pisali, żeby nie PiSać, gdy forma nie 
sprzyja. Czytałem też, że chorobliwa nienawiść lub doszukiwanie się wszę-
dzie osób homoseksualnych lub zwolenników jak to nazywacie „ideologii” 
może się wiązać z brakiem pewności co do własnej orientacji i wynikają-
cym z tego strachem. Ale to już każdego prywatna sprawa - skomentował 
post wicestarosty radny powiatowy Daniel Wójcik.

- Przy całej sympatii do Ciebie: Do roboty a nie pisać głupoty! - dodał 
jeszcze, a potem to już się taka naparzanka zaczęła, że nawet starosta z sza-
belką wyskoczył co by nią powymachiwać. Miło nie było.

Dość kontrowersyjny poeta, ja-
kim był Andrzej Bursa, w wier-
szu pod tytułem Sobota bardzo 
dosadnie określił, gdzie ma małe 
miasteczka. Nie będę cytować, bo 
znowu mi Czytelnik zarzuci, że 
używam w felietonie brzydkich 
wyrazów ( tak, tak - dostało mi się 
kiedyś za poczciwą cholerę, zatem 
strach ryzykować). Kto zechce się 
dowiedzieć, gdzie buntownik pol-
skiej literatury miał wspomniane 
miasteczka, sam sobie znajdzie.

Nie da się jednak ukryć, że Dębi-
ca jest takim małym miasteczkiem. 
Podobnie jak Pilzno, tak samo jak 
Brzostek. Może i ciut większym, ale 
ciągle małym. Nie ma się co obra-
żać na rzeczywistość. Pewnie żadne 
z wymienionych nie zasłużyłoby na 
przychylność Bursy. Jednak ja będę 
się upierać, że wynika to z faktu, 
iz poeta młodo umarł i nie zdążył 
dowiedzieć się, co tak naprawdę 
w życiu jest najważniejsze. Ale do 
tego jeszcze dojedziemy.

Ustaliliśmy już zatem, że Dębica 
metropolią nie jest. Każdy z nas 
pewnie nie raz i nie dwa utyski-

wał na to, czego w tym mieście 
brakuje. Chociażby teatru. No do-
brze, ale czy rzeczywiście tego te-
atru tak nam brakuje? Już widzę te 
tłumy walące na każdą premierę. 
A po drugie: mamy amatorski te-
atr Kurtyna, nie tak znowu rzadko 
przyjeżdżają do nas ze spektaklami 
profesjonalni aktorzy. A które mia-
sto może się pochwalić coroczną 

premierą opery wystawianej przez 
miłośników sztuki pod batutą Paw-
ła Adamka. A propos sztuki - ma-
my też Dni Sztuki i galerię sztuki, 
a jeśli komuś ta ostatnia nie odpo-
wiada, to i galerie handlowe, gdzie 
można zrobić zakupy i spędzić 
czas, co niektórzy podobno lubią. 
Nie będę wymieniać, co jeszcze 
mamy w zestawieniu z tym, czego 
nam brakuje. Bo można by pisać 

i pisać. W każdym razie ostatni 
weekend spędziłam w Krakowie. 
I jeśli jeszcze raz przyjdzie mi do 
głowy narzekać na korki w Dębicy, 
niechaj mi język odpadnie. Nigdy! 
Te nasze to nawet nie koreczki. 
A jaki spokój mamy w porównaniu 
z ciągle tętniącym życiem i gwarem 
wielkim miastem. Na co dzień mo-
że sobie tego nie uświadamiamy, 
ale zapewniam Państwa, że to war-
tość nie do przecenienia, do której 
Andrzej Bursa zwyczajnie nie zdą-
żył dojrzeć.

Małe miasteczka wcale nie są 
takie złe. I niepotrzebnie generu-
ją poczucie, że pochodząc z takiej 
mieściny jest się w jakiś sposób 
gorszym. Prowincjonalność to 
stan umysłu. Można mieć wąskie 
horyzonty, mieszkając w Nowym 
Jorku, można wyjść daleko poza 
ich granice, żyjąc w Pilźnie, Dębicy 
czy Brzostku.

Stare porzekadło mówi, że wszę-
dzie dobrze, gdzie nas nie ma. 
Mnie nie ma w Krakowie i wcale 
nie uważam, że tam właśnie jest le-
piej. A i sam Kraków na mojej nie-
obecności nie cierpi. Ja mam Dębicę 
i jej leniwy święty spokój.

majba@ol.com.pl
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